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Wybory węgierskie. 


Z wielkiem zajęciem  przypatrujamy * się 
Wszyscy agitacji wyborczej w Węgrzech. Nie- 
którzy zdziwieni są zwycięztwami lewicy nad 
stronnictwem Deaka, które zdobyło dla Wę- 
gier przywrócenie konstytucji z r. 1848. Mg- 
żowie stanu najznakomitszej w Węgrzech zdol- 
ności i nauki Poprzepadali przeciw kandydatom 
< nieznanych imion i bez przeszłości politycznej. 
Kto jednak rozpatrzy się głębiej W. roz- 
| woju narodowego życia, ten łatwo pojmie ten 
© awrot rzeczy w Węgrzech. 
| Stronnictwo Deaka, chociaż przeciw Ma- 
diarom było ?/, części ludności w Węgrzech, 
© Umiało jednak tak zręcz ie pokierować polityką 
© węgierską, że się na nien oparła korona i rząd 
centralny. Cała działalno $ ministerstwa węgier- 
skiego i stronnictwa dea! istów zwróciła się do 
Pogodzenia się z żywiołammi antimadiarskiemi, 
ub do ich sparaliżowania. Aby jedno lub dru- 
gie przeprowadzić, potrzeba było ministerstwu 
węgierskiemu postępować zgodnie z koroną i 
ministerstwem centralnem i często czynić im 
znaczne ustępstwa, lub osią; ięcie rozmaitych 
praw odłożyć do późniejszego czasu, gdy wró- 
ci wewnętrzay pokój w kraju, i sprawa z Kro- 
| acją, Rumunami, Serbami, Sasami, Słowakami i 
| Rusinami będzie załatwioną. 
| W takiem położeniu rze zy, łatwy by- 
f b opozycji walczyć przeciw deakistom. Co 
umiarkowane stronnictwo zm bil» dla uniknię- 
cia z jednej strony wojny de nowej, a z drugiej 
strony presji rządu centralne, o, mogącej skoń- 
czyć się wichrzeniem w kraju, to stronnictwo 
skrajne okrzyczało jako zdradę sprawy narodo- 
wej. Opozycji łatwiej jest obiecywać wybor- 
com niestworzone rzeczy, uwolnienie od podatku, 
| 0d opłat, od monopolów, zupełną niepodległość 
| itp., bo to ją do niczego nie obowiązuje, gdyż 
opozycja nie jest u steru rządu, więc w prak- 
| tyee nie przyjdą do wykonania te obietnice. 
l Gdy zaś stronnictwo deakistów napomina wy- 
borców do umiarkowania, do cierpliwości itp., 
gdy im przedstawia, że niepodobna teraz zdo- 
być unię osobistą, że nie można już obecnie 
zmiżyć podatków, znieść monopole : to wybor- 
cy węgierscy, roznamiętnieni obietnicami lewicy, 
chociaż nie bardzo wykonalnemi, jużci słów u- 
miarkowania słuchać nia chcą. Gdy lewica 
przyrzeka wszelkie zdobycze ludowi, to któż 
ja pociągnie do odpowiedzialności, kto wezwie 
do spełnienia, skoroby obietnic nie dotrzymała? 
Zresztą zawsze lewica ma gotowe tłumaczenie, 
iż wszystkie obietnice spełniłaby, gdyby przyszła 
była do steru rządu. Ale gdyby deakiści, sto- 
jący u steru, eo przyrzekli, toby dotrzymać mu- 
| siel. Usprawiedliwić by się nie mogli. 
| Wybory węgierskie oparte są na bardzo 
| szerokiej podstawie; kto i najmniejszy płaci poda- 


Kronika lwowska. 


(Dualizm uczucia. Sqdy przysięgłych, Niezawisłość, 
sumienie i najlepsze rozumienie Gramatyka, matematyka, 
postęp socjalny i nasi ewentualni sędziowie.) 


Święto nroczyste wiród Wielkiego Tygodnia, 
pońwięconego gorzkim żalom i ponurym rozpa: 
miętywaniom, jest bezsprzecznie anomalią obrzę 
dową. Prawowierny katolik z jednej strony ma 
się Smuoić, rozpamiętując mękę swego Zbawicie- 
la i złość rodzaju ludzkiego, który nawet Syna 
Bożego nkrzyżował, a z dragiej strony wypada 
ma weselić się, bo Kościół obchodzi Zwiastowanie 
zesłania łaski 'odradzającej i zbawiającej na ten 
pad mt to jednakowoź m ab uczucia, do któ- 
r olacy jesteśmy bardzo przyzwyczajeni. 
Noa e nas 5 milionów w państwie 
dualistycznie prządzonem, i że między tą A tamtą 
stroną Litawy zachodzi mniej więcej Wielką 
różnica, co między Wielkim Piątkiem i (A d 
noe. Ale dla nas w ogóle niema wese'a, co 
którego nie mięszałby się ciężki smutek, i niema 
chwili tak czarnej, którejby bodaj slabym bla- 
skiem nie rozweselała — nadzieja. 

Gdybym chciał przytaczać wszystkie przykła- 
dy podobnego rozdwojenia naszych wrażeń , mu: 
siałbym zacząć od wielkich i ważnych wydarzeń 
dziejowych, o których lepiej Gazecie pomówić na 
ionem miejsen — bo kronikarz jej mą niestety tę 
złą sławę, iż niezdolnym jest z uależytą powagą 
i z odpowiedniem namaszczeniem mówić o rze- 
czach poważnych. Pooóż mi silić się na podnio- 
slo słowa, skoro wszystko, cobym powiedział, w 
oczach uprzedzonej przeciw mnie publiczności bę- 
dzie tylko żartem? 

Doświadczyłem tego nieraz. Mówiłem o wiel- 
kich ladziach i o wielkich rzeczach — prawda, 
że tylko o galicyjskich — x największem uszano- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 25. Marca 1869. 


GAZETA NARODOWA: 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


tek, jest wyborcą. . Wobec takich mas najczę- 
ściej ten. zwycięży, kto im najwięcej przyrzeka. 
lu nas świętojurcy dlatego tylko dostają się 
do sejmu, łe przyrzekają ludowi grunta, lasy, 
pastwiska i t. p, Dodać jeszcze potrzeba, že na- 
ród, po długiej niewoli podobnie jak węgierski 
przychodzący do Życia publicznego, nie zna £ 
początku nigdy miary w ‘swych żadaniach. Naj" 
łatwiej go pociągnąć za sobą. Widzimy to o- 
beenie w Hiszpanii. Dopiero gdy raz jeden i 
drugi lewica przyjdzie w Węgrzoch do steru, i 
okaże się, że nie będzie mogła spałnić swych 
obietnic — nastąpi i ziinniejsza w masach na- 
rodu rozwaga, chłodniejsze osądzanie położenia 
ojczyzny i trudności nagromadzonych. 

A jednak pocieszającym widokiem jest i 
ta gorączkowa walka wyborcza w Węgrzech, 
chociaż tam tyle krwi już: popłynęło , tyle pa- 
dło zabitych, tyle było rannych, a byłoby je- 
szcze Więcej poległych i rannych, gdyby woj- 
sko nie oddzielało , nieprzebitym murem. prze- 
ciwne obozy „wyborców. „Te wszystkie nadu- 
życia są przecież w każdym razie dowodem 
wielkiego zainteresowania "się" sprawą publiczną, 
są jobjawem ` żywotności" narodowej. 0“ takim 
narodzie jak madiarski zwatpić nie można. 
Rozbudza on swą żywotnością wszystkie war- 
stwy swoje, i oddziaływa na rozbudzenie także 
wszystkich innych narodowości węgierskich. 


Korespondencja Gazaty Narodowej. 


Berlin dnia 22. marog. 

(H) Na politycznym widokręgu spokojnie, bo 
zdaje się na pierwszy rzut oka, że niema ża- 
duej kwestji, któraby mogła grozić późniejszem 
zawikłaniem. Tymczasem zdaniem mojem mamy 
dwie sprawy, na które p. Bismark baczńem pa- 
trzy okiem, a które dzisiejszy wygladzony hory- 
zont polityczay mogą łatwo pokryć gęstemi chmu- 
rami. Pierwsza, to sprawa kolejowa, tocząca się 
między Francją a Belgią — druga, to kwestja 
południowego Związku. Z pierwszej może król 
Wilhelm zrobić casus belli, a z drugiej Napole- 
on III. Zapytacie jak ja to rozumiem? Odpowiem 
jak pajkrócej. 

W naszych wyższych sferach panuje głębo- 
kie przekonanie, że dyplomacja francazka jedy- 
nie dlatego pracuje tak gorliwie nad zwołaniem 
mięszanej komisji dla załatwienia toczącego się 
sporu, iż cheo jej dać do rozstrzygnięcia wszy- 
stkie inne sprawy ołowe, Co w rezultacie dopro- 
wadziloby dy cłowego związku między Francją 
a Belgią. Bismark, który dobrze wie o tem, iż 
związek celowy wiedzie do związku politycznego, 
będzie bacznie śledził czynności komisji, która, 
jak donoszą telegramy, ma się wkróteo zebrać w 
Paryżn, i kto wie czy swemi intrygami nio bẹ- 
dzie się starał złamać ją i rozbić. Ż drugiej stro- 
ny nie podlega znów wątpliwości, ża Francja, 
która i tak już oddawna podejrzywa Prusy o in- 
trygowanie w Brukseli, nie pominie milczeniem 
tajnych zabiegów pruskiego ministra. Oto pier- 
wszy punkt czarny, mogący niezadługo nkazać 
się na polityczuym widokręgu. 


I, OO OO 


waniem, aniem, podnositem te ich zalety, które z moje- | Reda em te ich zalety, które z moje- 
go stanowiska kronikarskiego wydały mi się naj- 
godwiejszemi uwagi, — a rezultat był ten, ża nie 
dawno wyliczono w pismach publicznych caly 
szereg znakomitości i świętuści krajowych z tym 
dodatkiem, iż je znieważyłem, zelżyłem, zmięsza- 

z blotem... 
+. Widocznie dobre moje chęci są i będą zawsze 
zapoznanemi. Nie będę tedy mówił o istnieją 
cych jnż wielkościach, o rzeczach, dla który 
każdy dobry Galicjania ma tradycyjne i wrodzo- 
ne nwielbiepie, których wiek domaga się czci i 
szacunku. Zaniecham nawet polemiki. z JW. pan” 
ną hrabianką, której organem jest dziennik, prze” 
jęty czcią dla wyjątkowej zacności niektórych rodzin. 

Ale są rzeczy nowe, nieznane jeszcze, dopie- 
ro wchodzące w Życie, o których wolno może 
pomówić kronikarzowi bez obrażenia drażliwości 
pablicznej. 

Oto mamy n. p. sądy przysięgłych. 

Czytaliśmy w różnych, zakazanych dawniej 
książkach, że niema niczego, coby tak zabezpie” 
czało wolność obywatelską, coby tak zapobiegała 
samowoli rządzących, jak niezawisłe sądownictwo. 
Czytaliśmy także, że najniezawiślejszemi sądami 
są sądy przysięgłych. Witajmy tedy zaprowa: 
dzenie tych sądów, przynajmniej w sprawach pra- 
sowycb, jako rękojmię swobód obywatelskich; 
cieszmy Się, że nie będą nas jaż sądzić zawiśli 
sędziowie wedlng brzmienia elastycznych paragra- 
fów, ale niezawiśli obywatele wedłag swego 81- 
mienia i rozumienia. O, cieszmy się |... 

Ale jak mimo uroczyście dziś obchodzonego 
Zwiastowania Najświętszej Panny, nie możemy Za- 
pomnieć, iż znajdujemy się w samym Śro ka 
Wielkiego Tygodnia, tak i do radości naszej Z 
powodu tak wielkiego postępa w liberalizmie 
przedlitąwskim, mięsza się mimowoli jakieś przy- 
kre uczucie, 


Prezydent bawarskiego gabinetu, książę Ho- 
honłohe, widział się niedawno z prezydentem 
wirtembergskiego gabinetn, p. Varnbiihlerem. Z 
rozmaitych stron donoszą zgodnie , że obaj mi- 
nistrowie starali się poroznmieć ©0 do cechy 
głównych podwalin, na których ma etauąć soi 
dniowy Związex. Lecz jaki ma być ten Zwią- 
zek? Czy może samodzielny ? Bynajmuiej. Oto 
Związek południowy ma być tak utworzony, a- 
by późiiej mógł łątwo: połączyć się z północnym 
Związkiem. Książę Hohenlohe sądzi, że jeśli wszy- 
stkie południowe państwa połączywazy się wspól - 
nym węzłem, zażądają zlamia się « Północą — 
ani Fraucja, ani Austrja nie będą mogły prze- 
ciw temu oponować, gdyż podobnej ewentualno- 
ści nie przewidział pragski traktat. Lecz ezy 
Francja aie znajdzie jakiej ianej kluczki? Czy 
zezwoli ona, aby Prasy rozwielmożniły się w 
całej środkowej Kuropia? Bardzo wątpię. Oto 
drugi punkt czaray, na który z obowiązku kore- 
spondenta zwracam waszą uwagę. 

Rewelacje Gazety Kolońskiej, powtórzone przez 
wazystkie dzienniki, o zbliżającem się potrójnem 
przymierzu między Francją, Austrją i Włochami, 
robią tu jak najgorsze wrażenie. Pisma ministe- 
rjalne chciałyby je obśmieszyć, lecz widząc, że 
i to się nie udaje, chwytają się innej broni, wma- 
wiając we Włochów, że sojusz z Napoleonem 
byłby w skutkach najfatalniejszym dla ich jedno- 
,śói, gdyż w takim razie musieliby się wyrzeć 
|Rsymu na zawsze. Między wierszami tych pism 
można jodnak wyczytać, żo Prasom nie tyle cię- 
ży na sereu jedność włoska, ile ich własna bez- 
pieczeństwo, które w razie zawiązauia rzeczonego 
przymierza, mogłoby być bardzo zagrożone, gdyż 
Napoleon stałby się w takim razie prawdziwym 
dyktatorem Europy. Nie do mnie należy rozetrzy- 


„| gać, czy perswazja organów hr. Bismarka przy- 


ą do smika włoskim mężom stanu. Na 
miejsce odwołanego Usedoma, ma pójść do Flo- 
rencji br. Brassier de St. Simon, 0 którym mó- 
wią, że między włoską arystokracją liczy bardzo 
wielu przyjaciół. Nowy ten poseł będzie się 
starał podkopać we Włoszech wpływ francazki. 
- Ale czy ma się uda? Qlo pytanie, na które wszy- 
scy, znający stosunki włoskie, odpowiadają prze- 
cząco. Prusko-włoskie przymierze mogło tak dłu- 
go istnieć, jak dłago oba te mocarstwa miały w 
Aastrji wspólnego nieprzyjaciela. Dziś gdy Au- 


| strja stała się dobrą sąsiadką Włoch, sojusz mie- 
dzy Wiktorem Eumanueiem a królem Wilhelmem 


niema już racji byta. Wprawdzie Włosi mogliby 
się jeszcze łączyć z Prngakami przeciw wspólne- 
mu nieprzyjacielowi — Francji, która pierwszym 
grozi w Rzymie a drugim nad Renem, lecz tru- 
dno znów przypaścić, aby Napoleca pragnąc po- 
zyskać Włochów, nie przyrzekł im poczynić zna- 
czniejszych ustępstw w kwestji rzymskiej. 

Na uwagę zasługuje i ta okoliczność, że 
rząd nasz nmizga się coraz więcej do Anglii, o 
czem łatwo się dowiedzieć z inspirowanych dzien- 
ników, palących kadzidła na cześć lorda Claren- 
dona. Coby hr. Bismark nie dał za to, gdyby o- 
bok przyjażoi Aleksandra II. mógł jeszcze pozy- 
skać serce królowej Wiktorji | W Europie było: 
by wtedy aż dwóch dyktatorów — Napoleon i 
Bismark! Lecz zimna Anglia nie odpowiada zbyt 
czale na te strzeliste afekta. Wprawdzie slacha 
grzeczności, ale za to w chwili stanowozej za- 
chowa się nentralnie, dając swą sankoję fak- 
tom dokonanym. 

Wszystkie korpusy armii odbędą w bieżą- 


Będą nas sądzić niezawiśli obywatele, we- 
dług swego sumienia i najlepszego rozumienia. 

Niestety! Któż zdoła oprzeć się myśli, że 
tych niezawisłych obywateli mamy bardzo, bar- 
dzo mału! Niezawisłość od łaski lub niełaski 


p. ministra sprawiedliwości nie jest jeszcze znpei- 
ną niezawisłością. 


Sumienie bez żadnej wątpliwości jest najlep- 
szym w świecie kodeksem, ale w kodeksie tym 
brakuje niejedaemn z nas bardzo wiele kartek, 
a na marginesach są zawsze jakieś dopiski, i 
przypiski takie, że tradno o dwa egzemplarze, zu- 
pełnie z subą zgodne. 


Najfatalniej zaś ma się rzecz z owem „na 
lepszem rozumieniem*. Osobliwie jaż ae 
prasowych, nawet najzapełniejsza niezawisłość i 
najskrupalatniejsze sumienie nie wiele pomogą 
bez jasnego rozumienia rzeczy. A jest to przed- 
miot, o który a nas bardzo trndno. Niejednego 
z nas bito, i tęgo bito w szkołach — koledzy jego 
poświadczają tę okoliczność — ale oóż? Oto wy- 
szedł „na ladzi“, ma kamienicę, ma i znaczenie 
między obywatelami, nie kra: nie, nie rozbija — 
słowem, człek niezawisły i zacny; tylko że z bicia 
w szkole nie zostało mu nio, oprócz wspomnie- 
nia, jak to bolało. W procesach prasowych nie: 
raz potrzeba orzec, jak ma być rozumianym ten 
ub ów wyraz, bo od tego tłumaczenia zawisła 
karygodność inkryminowanego pisma. Któż zarę- 
czy, że obywatel bity, i tęgo bity w szkołach, 
spotkał się kiedy w życiu z wyrazem, o który 
chodzi? Jeduemu n. p. wyraz „koryfeusz* wyda 
się cześm pochwaluem, > ragi aważa go za krwa- 
wą obrazę. I nie potrzeba jeździć do Śniatyna, 
by się spotkać z taką interpretacją. Mielismy na 
braka lwowskim bardzo przekonnjące dowody, że 
bicie w szkołach nie jest dobrym sposobem za- 
szczepiania wiedzy. 


oszłego roku w lecię wydał ktoś pisemko 
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LISTY REKLAMACYJNE nieo esşto- 
wane nie ulegają franzowaniu, 


cym roku wojenne ćwiczenia. Na uwagę zaslu- 
guje, że ci żołnierze, którym służba kończy się 
teraz, mogą opuścić szeregi dopiero po odbytych 
manewrach. Gdyby nie pokojowe zapewnienia 
wszystkich rządów, móglbym przypuścić, że Pra- 
sy zbierają jek najwięcej żołuierzy do — bojal 


Belgrad d. 20. marcą. 

(W. K.) Pólarzędowe Jedinstwo zamieszcza 
wiadomość następującą: „Zastawa pisze: Nasz go- 
respondent z Belgradu donosi nam, co zresztą wie- 
my już z innego, pewnego źródła, że rząd sorb- 
ski wysłał notę do Wysokiej Porty, domagając =- 
się, aby QOsman-basza został odwołany z Bośnii. 
Między ` wielu rzeczami powiedziano, że rząd 
serbski nie może zostawać obojęteym widzem 
wszystkich nadużyć, jakich się dopuszcza Osman- 
basza, jedynie w widokach wzbogacenia się.“ Po- | 
nieważ wiadomość ta, powtórzona w tej formie, | 
nie jest zaopatrzona w żadną uwagę. ze etrony 
półurzędowego organu, możnaby przypaścić, że 
jest ona prawdziwą. | 

Wczorajszy numer dziennika Serbii, otrzymał | 
telegraficzaą wiadomość , że biskup banialneki 
został uwięziony przez Osmana, będąc oskarzony | 
0 to, że podbaczał kraj przeciwko Osmanowi, o8- 
łe seminarjam zostało rozpędzone, profesorowie | 
jedni uwięzieni, drudzy, przebywający tam za 
paszportami — wywiezieni za grauicę. i 

W przeszłym liście pisałem o stanie sprawy 
kościoła bólgarskiego. W “niniejszym podaję | 
szczegół, który stan ten wyjaśnia znakomicie. i 
Sultan dla ostateczaego zadecydowania o żąda- 
niach Bółgarów e0 dọ ich narodowego kościola, 
kazał złożyć mięszaną komisję nawpół s Greków 
i Bółgarów pod prozydeacją Tarka. Po urso- 
wem przemówienia prezydenta, Grecy zabdrawszy | 
glos, oświadczyli; iż ooi pierwej aie mogi pray- 
atąpić do dyakgaji nad przedmiotem ewych obrad, | 
aż biskapi bółgarsoy powrócą do swych dycce- | 
zyj, poddadsą się władzy patrjarchy i wy- | 
rzekną się tem samem swych tendoncyj be- 
retyckich. Po takiem dictum acerbum, natural 
nie i mowy być nie może o utworzenia kościoła 
niepodległego bółgarskiego, który zamiast byów- 
stanowionym wolą sultana, pozostawiony £0- 
stal do decyzji greckiego patrjarchy, jak gdyby mo- 
żna było przypuszczać, że ten zechee dobrowolnie 
wyrzec się pasterskiej trzody, której strzyżenie 
tak obfite przynosi mu dóchojły. 

Jakie stanowisko nai i jenerał Ignatiew 
na Wschodzie, można poczęści wnosić i £ t 0, 
że Napredak ze smutkiem powtarzając w 
mość o ndzielonym ma trzechmiesięcznym arlo- 
pie, zawołuje z goryczą: „Widać z tego, że po% a 
kój na Wschodzie potrwa dłużej niż motus się 
było spodziewać |* Tenże sam numer Napredaka | 
śpiewając chwałę i wielkość Moskwy stylem Ło- 
monosowów i Derżawinów — nazywa ją jedy- 
nem prawdziwie słowiańskiem państwem. Prz; 
znam się, że Czytając ową nadętą stylizację na 
downika czy żułdownika moskiewskiego, Śmiech 
mię serdaczny zdjął, bo oto przerzucając przed | 
godziną Gołos, wyczytałem w nim rzecz następu- 
jącą : sGazcia Narodowa oieszy się wieice, że znaj- 
daje swój wymysł 'o robionych ks. czarnogórskie- 
mu obietnicach w Petersburgu, powtórzony przez 
Napredak, madziaroński dziennik. A wszakże 
wiadomo, że między Polakami a Madziaronami d 
(Serbowie zwolennicy rząda węgierskiego) niema © 
żadnej różnicy — są to iatryganci* i t. d. 

zazywac do a a zda AJ nima mydl slowa (od mi na myśl słowa Chrystusa: „Rzuć b 


ulotne przeciw zgromadzeniom ludowym, i zwraca” 
jąc się do miłości własnej obywateli niezawisłych, 
oriadłych, i zacnych, wymienił kilku znich, przed- 
stawiając, że na zgromadzeniu ladowem każdy 
z Krakowskiego będzie miał tyle 
głosu, co oni. Tymczasem, szanowni ci obywate- 
le, którzy niezadłago będą może według „naj- 
lepszego swego rozumienia* sądzić sprawy pra- 
sowe, nie najlepiej zrozumieli to wyjaśnienie. Po- 
nieważ wyraz obelżywy wydrukowany był wtym 
samym wierszn, co ich nazwiska, wzięli to za o- 
belgę, do nich wystosowaną, Z tego wynika, że | 
możemy mieć taki skład sądów przysięgłych, wo- 
bee którego pp. pisarze będą musieli ostrożniej 
ochodzić się z piórkiem, niż wobec cenzury mo- 
skiewskiej. | 
Przynajmniej ci niezawiśli, osiadli i zaemi 
obywatele, o których powyżej wspomniałem, nie 
robią rzemiosła ze słabego swojego daru roza: 
mienia tradnych rzeczy. Ale mamy w tej naszej 
pięknej i tyla geuiuszami obdarzonej ziemi a- 
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czonych i literatów, których „nsjlepszemu rozu- 
mienia* nie podobnaby powierzyć ani cudzych 
prac literackich, ani uawet ich wlasnych, bo — 
sami nie rozumieją tego, eo piszą. Niejeden wy- 
klada n. p. o kosmografii, rysuje na tablicy za- 
wiłe figary geometryczne, a byłby w kłopocie, 
gdyby mu przyszło orzec, czy (/ Tq mie jest przy- 
padkiem czemó bardzo podobaem do konstytucjo- 
nalizmu aastrjackiega, do antonomii krajowej, i do 
zdolności pedagogicznych gsamegoż szanownego 
prelegenta. 

Tyle eo do „najlepszego rozumienia“ kwe- 
styj gramatyeznych, matematycznych i t. p. Ale 
na tem nie koniec. Są jeszcze kwestje history- 
ryezne, socjalne, jeograficzne i tp., które więcej 
daleko nastręczają trudności, W socjalaych mia 
nowicie, zamęt pojęć jest n nas niesłychany. V 
Qbrażenia o prawdziwej rówaoiar n 
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kamień kiedyś bez grzechu !“ A któż wobec or- 
todoksalnego Gołosa może ostać się bez winy ? 
Biedny Napredak! można 0 mim powiedzieć: 
„Swoi go nie uznają i obcy odrzncają!* Bo oto 
jednocześnie, kiedy Gołos wypiera się go, rząd 
serbski za miotane na siebie 1 na naród oszCzer” 
stwa wzbrania mu wstępu do Księstwa. 

Kiedy już raz nadmieniliśmy o Gołosie, po- 
nieważ nastręcza 0n nam kilka jeszeze Cioka- 
wych rzeczy, pozwólmy. sobie słów parę o Bim 
dudać. Gotas- kończąc swój nstęp o Gazecie Naro- 
dowej, powiada: „My od siebie dodajemy tylko 
to, że wszysikie owe wiadomości „wymyśla jej 
korespondent z Belgradu, który nie jest czem in- 
nem, jak ajentem owego komiteta, którego glo- 
wą był Dunin w Bukareszcie."  Przyzuać poirze- 
ba, że gdyby ten ustęp nie był strasznie głupim, 
byłby strasznie podłym. Radzilibyśmy Gożosowi 
pohamować się w swej denuacjarorskiej gorli- 
wości, bo dopóki Moskwie nie uda się Serbię o- 
brócić w swą gnbernię, wszystkie jego donosy 
ten jedyny hędą miały skntek, że zaprawią go 
do rzemiosła, w którem i tak już jest celującym, 
a które w jego otczynt Jest nader popłatnem. 

Pisały w swoim czasie obszeraie dzienniki 
tak krajowe jak i kagraniczne o wyszłej w Brn- 
kseli broszurze Pod tytułem: Być albo nie być, 
Daje © niej-swe zdanie Gotos, powiadając, że fał- 
szem jest, jakoby ta broszura była rozrzucana w 
Kongresówce, gdyż jąkkolwiek jest niedorzeczna, 
niemniej wszakże szkodliwa, podtrzymujące i roz- 
bndzająć w Polakach: niedorzeczne nadzieje, któ- 
rym trzeba przecież raz na zawsze położyć ko- 
mieca Dowudzi ta brosznra, że Polska niepodle- 
gła potrzebną jest Moskwie. — Odpowiadamy na 
to, że potrzebna jest -0 tyleż, co i niepodległość 
Kazańskiego carstwa, albo jakiejś wioski nad 
Amurem, „Broszura owa, ciągnie Gotos, jeżeli 
czego dowodzi, to właśnie szkudliwości oszczędza- 
nia polskiego żywiołu, zachowywania dotąd pe- 
wnej odrębawóci w administracyjnych nrządze- 
niach Naawiólańskiego kraju. I jak długo trwać 
będzie ta odrębność, pokąd nie zostanie zniszczo- 
ną do szczęiu tak, ażeby pod żadnemi względa- 
mi ie dwstrzegało się żadnej różnicy między ową 
krainą, nie wiemy dlaczego nprzywilejowaną, a 
resztą Moskwy całej, potąd nie poprzesianą od 
osasu do czasu występywać starzy i młodzi kon- 
spiratorowie zeswomi dyllomatami: być albo nie- 
Dye, które raz na zawsze powinno dla nich być 
Tusstrzyguiętem przez odpowiedź : mie być,* 

` Ariykuł ten zawiora jeszcze kilka cieka- 
wyeh usopliwości, o których mie od rzeczy po- 
wredzieć słów kilka, I tak Gołas mówiąc 0 owej 
broszurze, powsada, że jest Bapisaua w Narze CZzn 
polskiem. Czolem, ezołem, Szaferzyki, Miklosi- 
sse, Hattaię i wy wszyscy mniemani filologo- 
wie; utrzymujący nierozsądnie, że jest na świe- 
cie jakiś język polski! Oio Gołos nowe wynaj 
dajọ krygetjam tiiologiczne, podług którego ję- 
zyk pukki - jest-narzeczem /moskowskawo jazyka , 
o którym przecie, jak twierdzą jenerałowie mo- 
skiewscy, co to i o zoologii pisnją, już ów. Jan 
ewangelista myślał, zaczynając swą ewangelię 
od słów': „Na poezątku balo słowo, a słowo 
było w Boga, a Bogiem było słowo!* O błogo- 
sławionaś Moskwo, a chwała twoja trwać będzie 
na wieki, zaćmiwszy sobą sławę Omara! 

~ Gotos swoją otczyny nie nazywa, jak dotąd, 
Rusją, ale Rusią. [leż to zmian przebyło of- 
cjalno Moskwy nazwisko! A cała ta metamorfo- 
za 02y% nie jest najlepszem świadectwem prawdzi- 
wości pomysłów Ducliińskiego, którą dokładniej 
stwierdza od wszystkich najaczeńszych wywodów 
Viquesuełów, St. Martinów f t.d.? Panstwo bia- 
łego cara zwie się najprzód carstwo moskowskoje. 
Zegarnąwszy Ruś północną, choąc swe zabory 
ulęgalizować, przezywa się Hossija; teraz pochło- 
nąwszy Ruś południową, którą się dławi i prze- 
trawić jej nie może, przybiera nazwisko Rusi, 
pragnąc tym manewrem zniszczyć całą doniosłość 
kwostja ruskiej, która obok polskiej coraz bardziej 
zatrważające dla Moskwy przybiera kształty. Ta 
gotowość do zmieniania swego nazwiska, świad- 
Gząc o zupełnej dla niego obojętności, najlepiej 
dowodzi, jak wszystkie one, czasowo tylko przy- 
bierane w widokach zaboru, są obce Moskwie, 
że dzisiaj przezwawszy się Rasią, z tąż samą ła- 
twością przezwie się jutro Chinami, skoro tego 
zaborcza Moskwy polityka wymagać będzie. Tyl- 
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wieka, mamy po Części te same, które mieliśmy 
w wieku l8tym — i to, jeżeli mówię: ma my, 
uie myślę bynajmniej o potomkach uprzywilejo- 
wanej niegdyś klasy, ale o nas samych, mie- 
szezanach i demokratach. Dowodzi tego między 
innemi świeży wypadek ze sprawozdaniem sądo- 
wem, umieszczonem w (Gazecie Narodowej, Czas, 
który jest niewątpliwie rzecznikiem interesów 
konserwatywnych, nie chciał umieścić zarzutów, w 
tej mierze wnoszonych, i odpowiedział, „że smu- 
tny wypadek, który zaszedł, nie wyklucza bynaj- 
mniej „potrzeby jawności rozpraw sądowych.* In: 
py, demokratyczny dziennik, oświadczył 
się z odmiennem zupełnie zdaniem. Chciano poczy- 
tać Gazecie za zbrodnię nmieszczenie sprawozdania, 
w gruncie rzeczy zupełnię przedmiotowego, bez 
wszelkich uwag. 

Tysiące podobnych sprawozdań drukują się 
codziennie w całym świecie, i świat cywilizowa- 
ny uważa to za wielki postęp, iż tym sposobem 
jawność postępowania sądowego staje się ogóluą. 
Potrzeba nieszczęścia, by niemłody człowiek, skłon- 
ny do melancholii, który już pierwej chciał dlą 
błahego powodu odebrać sobie Życie, wykonał 
ten zamiar swój przy tej właśnie sposobności, 
Ziąd wydobywa organ demokracji narodowej pra- 
widło, że rozprawy sądowe nie powinne być 0- 
głaszane, jeżeli dotyczą szczegółów życia prywa” 
tnego. (NB. życia prywatnego członków zacnych 
rodzin, bo demokracja narodowa dzieli rodziny 
na zacne i niezacne). Jest to prawie to samo, 
jak gdyby cheiano zaniechać żeglngi parowej, 
ponieważ fregata „Radecki“ wyleciała w poówie- 
trze, albu jak gdyby żądano zniesienia kolei że- 
Jazuych, ponieważ pod Czerniowcami zawalił się 
most przeszlego rokn. Nikt nie zaprzeczy, że wy- 
obrażenia Dziensika Lwowskiego 0 równości, równie 


jak jego wyobrażenia o jawności sądowniotwa, są 
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ko naród bez przeszłości, masa zbiorowa ludności 
niezorganizowana w żywotną całość, bez uzna- 
nia swej osobowości — może być obojętną na 
awe lazwisko. 

Ks. eząrnogórski 20. b. m. vbchodzi chrzci- 
ty swej córki, która mu się niedawno urodziła. 
W tym gelu nadesłał zaprosiny do namiestnictwa 
książęcego w Serbii, które wyslało od siebie se 
natora Chrysticza. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Według telegramu Mor. 
gen-Post z Pesztu, przygotowują się na wybory 
tamże wszystkie stronnictwa, ażeby wystąpić po- 
tężnie. Wybór Deaka i Wassermanua ma być 
pewnym, Tórókiego prawdopodohnym a Gorove- 
go i Szeptkiralyego wątpliwym. Ze sirony władz 
przedsięwzięto środki bezpieczeństwa na wypa: 
dek zajsć wyborczych. W niedzieię powybijano 
szyby w oknach zwolennikom Gorovego. Pogło- 
ska o wstąpieniu do ministerstwa Ghiczego i 
Ivanki niema podstawy. 


Niemcy. Wychodzący w Heidelbergu P/dlzer, 
Bote oglasza najnowszy protest króla hanower- 
skiego do pis niemieckich. Protest ten na- 
pisany jest bardzo łagodnie, i odpiera błahe 
oskarzenia, które Bismark stawiał jako argu- 
mentą przeciw królowi w parlamencie berlińskim. 
Krói nie zapiera się nawet, że wspierał emigran- 
tów, ani tego, że podczas uroczystości swego 
srebrnego ślubu wypowiedział swoje zaufanie w 
Boga i w sprawiedliwość, nie może tego jednak 
nznać za jakiś nieprzyjażny objaw dla Prus. Tak 
samo odpowiada król na inne Zarzuty i oświad- 
cza, Że żywiąc nadzieję w uczncie sprawiedli- 
wości, które przecie nważa za niewygasle u kró- 
la pruskiego, nie zawahał się ani na chwilę w 
wydania pruskiema pełromoenikowi swego ma 
jątku 19milionowego, uwiezionego do Anglii. — 
Protest ten jest datowany z Hietzing- dnia 27. 
lutego b. r. 

We Wiedniu krąży pogłoska, że br. Werther 
powróciwszy na swe stanowisko, będzie się sta- 
rał zbliżyć Austrję d» Prus, czego pierwszym 
objawem byłby zjazd cesarza Franciszka Józefa 
z królem pruskim. Pisma wiedeńskie nie wierzą, 
aby osobistości, tak nielubianej we Wiedniu, u- 
dało się zawiązać serdeczną przyjaźń między 
wspomnianemi mocarstw ami. 


Rzym. Z Rzymu piszą między innemi do 
Czasu pod d. 15. bm. : Zapewniają, że Ojciec Św. 
rozmawiając z jednym z wysskich dostojników 
tutejszych, wyraził się nader ostro o terażniej- 
szych stosunkach wewnętrznych w Ansfrji. Do- 
dał, że z takim mioistrem jak kanclerz austrjacki 
Wp się nie można, i zarzucał mu niechęć 

u Kościołowi katolickiemu, oraz nieświadomość 
tego eo się katolicyzmn dotyczy. Ojciec św. nie 
ma przeto nadziei zgodzenia się » Austiją. Po 
tak stanowczem oświadczeniu dołożył jednak, iź 

olityka hr. Beusta znaeżną korzyść kościołowi i 
Kaoltójorńdwi przyniosła, albowiem wywołała 
wielkie oddziaływanie w innych krajach, i zbli 
żyła między śobą katolików. 

Wyrazy te powtórzone zostały hr. Trautt- 
mansdorffowi, który osnuł na ich tle depeszę. 

Przybył do Rzymu jenerał moskiewski Kotze 
bue, który długą miał rozmowę z kardynem An- 
tohellim. Czy odwidziny te mają jaki związek 
z zabiegami p. Wałujewa — niewiadomo. 

Jeneral Dumont często się widuje z ambasa- 
dorem frańcnzkim, ten zaś z kardynałem Anto- 
nellim, Częste takie znoszenie się obudziło oba- 
wę, czy niema znowu mowy 0 Cofnięcia wojska 
oknpacyjnego ? Pegłoski bowiem 0 potrójnem 
przymiórzu fraucuzko-włosko austrjackiem io zbli- 
żemiu się Francji do Włoch ntrrzymują się stale. 
Nie jednak dotychczas nie naprowadza na myśl, 
by załoga francuzka miała być odwołaną. Ale 
w Rzymie nienfność do cesarza Napoleona jest 
nieograniczoną i niczem  nieuleczoną. Bardzo 
niechętnie patrzą na to u dworu, iż dyplomacja 
francuzka popiera nowe zabiegi br. Menabrei, 
zawsze ściągające się do głośnego modus vivendi. 
Gabinet włoski proponuje papieżowi zupełne znie- 
Sienie komór celnych między Rzymem a Wło- 
chami, i ofiaruje przytem roczne wynagrodzenie, 


cokolwiek zacufane, i nie dowodzą „najlepszego 
rozumienia“. 

Jednem słowem, dałeś nam Panie Boże są- 
dy przysięgłych, dajże nam jeszcze i sędziów, 
którzyby rozumieli to, o czem sądzić będą. Amen. 


Z Krakowa. 


Dnia 22. marca. 
Powrót delegacji w domowe progi, rozbudził 
nieco ducha publicznego w mieście. Każdy, ma- 
jący pretensję do sądu politycznego, a w dzisiej- 
szych czasach ktoż jej niema! rozbiera czynności 
delegacji, mianowicie stanowisko jej w sprawie 
rezolueji sejmowej, i wyrok przeważnej większo - 
ści brzmi potępiająco. Gdyby nie pełne nmiarko- 
wania traktowanie tej sprawy przez dzienniki, 
mające wpływ i znaczenie w krajn, delegaci mo- 
gli być narażeni na prawdziwe nieprzyjemności; 


chęci po temu były, nie stało tylko przewodni- 
ka, któryby te pojedyncze narzekania i pogróżki 
źręagumował i w czyn je zamienił. Co najmniej, 
to kocia mużyka groziła delegatom. Że się tak 
nie stało, szczerze się z tego cieszyć wypada. 

Na poświętach ma być zwołane zgromadze- 
nie ludowe w sprawie stalutu miejskiego. Komitet 
9 zwołania tego zgromadzenia już się zawiązał; 
wchodzą do niego pp. dr. Faustya Jakubowski, 
dr. Ludwik Gumplowicz i Marjan Dworski, wla- 
ściciel hotelu. Przedewszystkiem lnd ma rozstrzy- 
ać, czy należy pozostawić ograniczenie eo do fi 
czby rajców żydowskich, z równouprawnieniem 
niezgadzające Się I przypominające dawne reli- 
gijne i rasowe uprzedzenia, żawiści i obawy. Za- 
sady do podobnego ograniczenia niema żadnej, a 
zatrzymanie dotyczącego paragrafu statuta, trąci 
średniowiecznością. Wprawdzie żydzi sami są te- 
go ograniezenia przyczyną, odróżniając się ko- 
stiamem i językiem od swych wspólrodaków chrze- 
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równające się ogółowi dochodu, jaki rząd pa- 
piezki miewa z tych komor. Ten jednak upatru- 
jąc dla siebie niebezpieczeństwo w takiem usu- 
nięciu przegrody, dzielącej państwo Papiezkie od 
królestwa Włoskiego, odrzúca wszystkie propo- 
zycje gabinetu florenckiego. 

Nie lepiej się powiodło kapelanowi króla 
włoskiego, księdzu Stellardi, który starał się o 
prekonizację trzech biskupów piemonckich, mia- 
nowanych przez Wiktora Emannela. Kardynał 
Antonelli odpowiedział, że nie pojmuje troskii- 
wości królewskiej o.tzy stolice biskupie w Pie- 
moncie wtedy, gdy w reszcie Włoch wakuje 61 
biskupstw. 

Senat rzymski wpisał temi dniami do zło- 
tej księgi patrycjatu rzymskiego, przechownjącej 
się na Kapitolu, potomka cesarzów wschodnich, 
który mieszkał dotycheząs nieznany w malem 
piemonckiem miasteczku i teraz dopiero wyszedł 
z ukrycia. Jestto wnuk ostatniego Laskarisa, 
zmarłego w 1789 r., książę Antoni Anioł Fla- 
wiusz Laskaris, noszący tutul wielkiego księcia 
Epirn, Larisy, Macedonii, Medji i księcia Pelo- 
ponezn. Książę Laskaris przedstawił doknmen- 
ta, zgodae z temi, które się w archiwum Kapito- 
lu przechowują po ostatnim kardynale Laskari- 
sie. Na mocy takowych ma on także się doma- 
gać pałacu Lagkarigów, dotąd podobnie istnieją- 
cego tutaj. Senat słuszność jego żądań nznał, 
a pochodzenie, jak rzekłem, nrzędownie potwier- 
dził, wpisnjąc go do złotej iMięgi rzymskiej 
szlachty. O ile mnie wiadomo, to gałęż rodziny 
Laskarisów istniała też oddawna w Polsce, a je- 
den z potomków tej rodziny, bawiący we Fran- 
cji, kroki czynił podobno, by papiery antenatów 
swycb w Rzymie odszukać; lecz był odstraszony 
chciwością adwokatów. Niniejsze jednak nzna- 
nie księcia Antoniego Flawiusza Laskarisa przez 
senat rzymski, który dokumenta tej rodziny ma 
w ręku, dostarczałoby rodakowi naszemu pożą- 
danej sposobności do npomnienia się o sukcesję 
kardynała i podzielenie z włoskim swym imien- 
nikiem materjalnych korzyścii tytułów, do jakich 
ten, jak mniemamy, wyłącznego niepowinien 80- 
hie rościć prawa. Zwłoka jednak w*podobnych 
interesach szkudliwą bywa. 


Ziemie polskie, Do Ostsee Zig. donoszą z 
Warszawy co następuje: „Kzymsko-katolickie ko- 
legium w Petersburgu trwa stanowczo w opo- 
zycji przeciwko wprowadzeniu moskiewskiego 
języka w nabożeństwie katoliekiem i odpiera 
wszelkie zarzniy rządu tem oświadczeniem, że o 
języku, jaki ma być używany przy nabożeństwie 
katoliekiem, może rozstrzygnąć tylko Ojciec św. 
jako najwyższa głowa kościoła. Za przykładem 
najwyższej zwierzchności katolickiego kościoia, 
possedi także jeneralay „konsystorz arcybiskupi 
w Petersburgu, który niedawno wydał rozporzą- 
dzenie, zabraniające poddanym sobie parochom 
używania języka moskiewskiego na ambonie pod 
karą ekskomuniki. Połączone to już było z nie- 
małemi trudnościami, ażeby język polski na Li 
twie wygnać z publicznych lokałów i publi- 
cznego Życia, ale trudniej nierównie będzie 
wykluczyć go z kościoła. Dotąd powstrzymuje 
się rząd moskiewski wobec tej opozycji ud 
wszelkich środków gwałtownych, ale skoro sie 
przekona, że wszelkie namowy są bezskuteczne, 
nie ulęknie się pewnie gwałtów i wtedy przyj- 
dzie do stanowczego zerwania z kościołem. Tak- 
że ewangieliekie gminy na Litwie, których człon- 
kowie należą przewaźnie do narodowości pol- 
skiej, nie chcą narzuconego sobie języka mo- 
skiewskiego przyjąć za język kościelny i udali 
się z przedłożeniem do cesarza, w którem od- 
wołują Się do tego, że większa część członków 
gmin ewangielickich wcale nierozumie języka 
moskiewskiego i że tymże gminom nżywanie 
macierzystegu polskiego języka w kościele sło- 
wem cesarskiem było zapewnione." 


Kronika. 


— Odczyty w Krakowie. Na korzyść Towarzy- 
stwa bratniej pomocy, mają odbywać się w Krakowie 
odczyty w sali Towarzystwa naukowego, od dnia 7. 
kwietnia br. zacząwszy, dwa razy w tygodniu, t. j. w 
poniedziałek i piątek. Udział w nich wezmą pp. : Hen- 
ryk Schmitt, dr. Julian Dunajewski, Wincenty Pol, dr. 


ścian, jak gdyby chcieli okazać, żesię za synów 
tej ziemi nie poczytują i tylko chwilowo w niej 
goszczą, nie wiążąc się z jej iuteresami Bolidar 
nie. Takie pojęcia tam, gdzie ludność obydwu 
wyznań się równoważy, lub nawct ludność ehrze- 
ściańska mniejszą jest od żydowskiej, mogą 57k0- 
dliwie nawet na sprawy miasta i kraja oddzia 
ływać,— z tem wszystkiem przyznawszy im peł- 
ność praw politycznycb, nieloicznem i obrażają- 
cem jest jakiekolwiek ich ograniczenie. Sprawa 
więc, która ma być przedmiotem obrad, jest za- 
sądniczą. ; 

Wystawa obrazów jest tego roku nadzwyczaj 
skąpa tak co do ilości jak i jakości. Ściany są 
literalnie gołe, a uiektore obrazy są tego rodza- 
ju p żałować potrzeba, żeite miejsca nie zostały 
próżne. | 

Niektórzy artyści krakowscy, jak pp. Ma- 
tejko, Ellasz, Cynx, Jasiński z zasady prac swo- 
ich w Krakowie nie wystawiają, motywując ab- 
stynencję Stronnicześcią krytyki miejscowej i dy- 
rekcji przy zakupnie obrazów. Motywa te są w 
znacznej Części nieusprawiedliwione. Prawdziwej 
wartości i talentowi żadna krytyka zasługi odjąć 
nie zdoła. Krytyk krakowski mógł w niektórych 
wypadkach powodować się osobistemi względa- 
mi, ale ostatecznie wszystkich on przekonać i do 
swojego zdania nakłonić nie mógł, a publiczność 
nie jest stadem gęsi ani owiec, którem każdy 
wedlug upodobania dowolaie powodować może. 
Zarzut podobny boleśniej dotyka publiczność kra- 
kowską niż owego krytyka. 

Dyrekcji także bardzo wiuić nie możoa. Cacąc 
zachęcić jak największą liczbę do przystąpienia 
do Towarzystwa, zakupywała każdego roku zna- 
czną ilość obrazów, przeznaczonych do wyłoso- 
wania, aby zaaczniejszej liczbie akcjonarjuszów 
nmożebnić wygraną, a ponioważ cena obrazów pol- 
skich malarzy była za wysoka, musiała nabywać 
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Karo! Licbelt, dr. Maksymilizn Nowicki, 
mieński i Karol Łangie, 


— (a) Ze Zloczowskiege d. 21. marca. (Odcsyty 
popularne. Rękodzielak), Z prawdziwą przyjemnością czy- 
tnję w waszej Gazecie coraz częstsze doniesienia z miast 
prowincjonalnych o urządzanych tamże odezytach popu- 
latnych bądź dla ogółu publiczności, bądż z szczegól- 
nem uwzględnieniem rzemieślników i klas pracujących. 
Do szczęśliwych i wiele na przyszłość obiecnjących zja- 
wisk winniśmy zaliczyć ten upowszęchniający się zwy- 
czaj, bo że popularne odczyty są najdsieiniejszym środ- 
kiem szerzenia w ludności rzetelnej wiedzy i zdrowych 
pojęć, o tem już rozstrzygnięto na Zachodzie. Tu 
otwiera się obszerne pole do działania dla Towarzystwa 
pedagogicznego lub oświaty ludowej, a przedewszy- 
atkiem powinno którekolwick z nich, wziąwszy ster i 
kierunek nankowy tychże w swoje ręce, ujmować je w 
pewną systematyczną całość, w kiórej pojedyńcze ga- 
łęzie umiejętności, w treściwym związku i zasadniczych 
rysach przedstawione, dostarczyłyby siuchaczom poglą- 
du na cały obszar pewnej nauki. Fragmenty wiedzy 
nie nczynią jej, jak gdzieś powiedziano, potęgą. 

Zarazem powinnoby Towarzystwo oświaty ludowej 
zwrócić baczną uwagę na stan rękodzielmniczy w miaste- 
czkach i miastach prowinmejonainych; to nie zdaje„stę 
leżeć po za obrębem statutów Towarzystwa’ Tylko 
podnięsienie moralne i umysowe te; klasy, i osmiele- 
nie jej do rażniejszej samodzielności w obranym zawo- 
dzie, umożebni kiedyś konkurencję naszych rzemieślni- 
ków i wyrobow z obcokrajowymi. Smatno jednakże, że 
u nas w tej kwestji tyle już powiedziano, a tak mało 
zrobiono. Pierwsze wydawnictwo dla tej klasy przezna- 
czone wychodzący we Lwowie Rętościemik, pomimo 
wzorowej redakcji, już w swoim nr. tym zapowiada, 
że zawilknie, jeżeli nie znajdzie gorliwszego poparcia, 
Wprawdzie słuszną jest względnie teorja, wyznawana 
szczególnie przez wiejskie obywatelstwo, iż czasopismo 
każde powinno czerpać soki żywotne s takiego koła 
społecznego, dla którego jest przeznączonęm, a gdy w 
niem interesu nie wzbudzi, niema potrzeby istnienia. Te 
jednak wolno tak mówić tam, gdzie wyższa oświata 0- 
garngła już wszystkie klasy, I wytworzyła w nich po- 
czucie samodzielności i pojęcie własnych interesów; ale 
u nas obowiązkiem jest jaśniej widzących i zamożnićj” 
szych, właónie wydawnictwa pudobuć, Ją a. p. Algke- 
dzielnik, wspierać i nawet własnym kosztem utrzymywać 
tak długo, aż owe klasy, dla których pismo przezna- 
czone, Czytając je przez dłuższy czas z obcej ręki, tak 
ich nieudzownie zapotrzebują, że same do prenumero- 
wania chętnie przystąpig. My tu w Złecżowakiem tak 
tę kwestje pojmujemy ; zaprenumerowąwązy kilka o- 
gzemplarzów Rękodzućncika, udzielamy go. qwiąticjszy m 
rzemieślnikom do czytania, nie rzadko rozpraWwiswy z 
nimi o dotkciętych tam sprawach i w2æy pfzekouanie, 
iż nadejdzie miezadługo czas, gdy nasi złaczowścy ry- 
marze, kowale i t. p. na własaą rekę podobae piaciika 
nabywać będą, awałniając naa, jak m. p- wtym wypad- 
ku, od opłaty 1 złr. 40 kr., bo tyle kosztuje cału- 
roczna pręuumerata Rękodstelnika/ Nie Bmiemy narzucać 
nikomu naszych zapatrywań, ale wyrażamy tū zdanie, 
ża gdyby obywatelstwo wiejskie, jako najszsobniejsze, 
w ten lnb iavy sposób podobnym wydawqietwom i pra- 
com pomoo przynosić zecaciaży, nie nadtoby sig rezmi- 
ngęło z prawdziwem poczuciem obowiązków obDywatel- 
skiub. A najwłaściwszem by już było, gdyby najpowa: 
żniejszy nasz orgau autonomiczny, Rady powiatowe, 
wzięły w ten sposób iniejatywe w rozpowszechnieniu 
oświaty w klasach pracujących ; czynićby to mogły nie 
w drodze urzędowej, ale wagą osobistego wpływu pp 
radnych. 


— Z Jagielnicy. Bydzcego od lat kilkanastu mieszkań- 
cem Jagielnicy, a znającego także dokładnie okołicę tu- 
tejszą, zdziwiła mię mocno korespondencja (J.C.) a pod 
Jagieinicy w kronice nr. 58. Gas. Narod., której autor 
projektowanemu zapsowadzeniu apteki w Jagielnicy 
sprzeciwia się, i używa Wys, władze, aby koncesji 
na zaprowadzenie tej apteki odmówiły. Wprawdzie Ja- 
gielnica sama, jako miasteczko, jest tylko 1⁄3 mili od 
Czortaowa, gdzie się wedle slów korespondeuta bardzo 
dobra apteka znajduje, oddaloną; lecz zdaje mi sig, iż 
to nie o samą Jagielnicę chodzi. Czyli potrzeby i ży- 
czenia miasteczek i wsi w około Jagielnicy, które rak 
od Czortkowa jak i od 3 innych aptek o kiłka prywa- 
tnych i to podolskich mil sg oddalone, pie powinay być 
uwzględnione dlatego, iż szan. korespondent J. C. życzy 
sobie monopolu tylko dia c. k. obwodowej apteki w 
Czortkowie * Najbardziej zaś zadziwia twierdzenie ko- 
respondenta, iż projektowana apteka w Jagielnicy u- 
trzymaćby się nie ruogła, i pacjentów lichemi medyka- 
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utwory Niemców, których cenai przystępniejszą 
była dla jej funduszów. Że tam, gdzie zalety ar- 
tystyczne obrazów i ceny ich były jednakowe, 

awano pierwszeństwo Polakom, o tem najmo- 
cniej jesteśmy przekonani. Dotąd wszystkich o- 
brazów jest czterdzieści kilka. Prym trzyma hi- 
storyczuy obraz Simlera „Przysięga Jadwigi*. 
Młodociana królowa przysięga na ewangelię, że 
oskarzenia Gmiewosza z Dalewie są fałszywe. W 
twarzy jej szlachetnej i pięknej widać niewin= 
ność i boleść, że aż do tego przyjść masiało, a- 
by w tea sposób, obrażający uczucie godności 
euotliwej kobiety, podejrzliwość króla nepokoić. 
Jagiełło smutny, zmartwiony, przypatruje się tej 
scenie; Żal mu, że pożejrzliwości zanadto pololgo- 
wał, a jeduak nie zdaje się być jeszcze zupelnie 
nspokojony i pewny. Wspaniała, peint godności 
i grozy, jest postać senatora, trzymającego e- 
wangelię przed królową kłęczącą. Gniewosz stoi 
opodal z załamanemi rękami; obawa kary i złość, 
że mu się intryga nie udała, malają Się na jego 
twarzy. Przy królowej biskup z zapłakanemi o- 
czyma, wanosi ręce ku niebu, dziękując Bogu za 
przywrócenie spokoju w królewskiej rodzinie. O- 
braz ten był na wystawie paryzkiej, przyjęcie go 
tam świadczy o wysokiej jego artystycznej cało- 
Koi. Portret Winterhaltera młodej panieuki przy- 
ciąga do siebie kolorytem, pędzłem i wykończe- 
niem; w tym rodzaju malarstwa Wjnterhaiter nie- 
ma współzawodnika. Drugi portret, także panien- 
ki, pędzla p. Matejki, jakkolwiek jest piękuy i 
zdradza rękę mistrza, na porównaniu z Winter- 
haiterem traci bardzo. Już sąm sposób nakłada- 
nia farb sprawia, że OSoba przedstawiona zdaje 
się być ospą zeszpocona. „Uczta bogacza* Sohon- 
herra z Drezna, głowa górala, p. Mireckiego, 
katedra na Wawela p. Gryglewskiego i Góral p. 
Kotaiga — oto prawie wszystko, czem tegoroczną 
wystawa poszczycić się może. wą Uw 
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Mentąmi karmić by musiała! Przecież każda apteka 
braca lekarza obwodowego nadzorowaną by musi. 

— Wieczorek popisowy w szkole Towarzystwa 
przyjaciół śpiewn zwabił znaczną liczbe miłośników 
spiewu, pragnących przekonać się, co też instytucja ta, 
niewspierana żadną subwencję ani kraju, Ani miasta, 
mogła zdziałać w tak krótkim czasie swojego istnienia, 
Lrzeczywiście nie potrzebowali żałować swojej ľatygi, 
gdyż popis ten wypadł nadspodziewanie dobrze. Oby- 
dwa oddziały szkoły, to jobt spiew solowy pod kiero- 
wnictwęm p. W. Wysockiego, i Spiew choralny pod dy- 
rekcją p. Pawła Szatkowskiego-Leedera, były zastąpio- 
ne w programie wieczorku, i obadwa okazały, ile przy 
dobrych cLeciach i szczerej pracy, i w tak krótkim sto- 
aunkowo ozanie, zdziałać można pożytecznego dlą sztu: 
ki i dla kraju. Program obejmował oprócz deklamacji 
P: Grabińskiego, ozłonka Towarzystwa, 7 nume 
rów wokalnych, które wykonali uczniowie i uczennice, 
tudzież członkowie Towarzystwa z jak najlepszem po 
Wodzeniem. Szczególnie zaś podobały się: spiew solo- 
wy panny E. Le, tj. arja z opery Faust; duet na dwa 80- 
prany. Gordogniego,odśpiewany przez panny L.D. i E. L. 
tak wdalęegnie, że Żądano powtórzenia jego; dalej spiew 
solowy p. J. Kajetanowicza, członka Towarzystwa: 
Czaty St. Moniuszki, a nakoniec diet na tenor i bas z 
opery Belisarjua:, odśpiewany przez pp. Kajetanowicza i 
Cetwińskiego, również członka Towarzystwa. 

Piękny ten rezultat świadczy bardzo chlubnie tak o 
staranności nauczycieli, jak i o zdolności uczniów, i ży- 
cnymy z całego werca, by instytucja ta doczekała się 
jak największego rozwoju. 

Dowiadujemy się, że wkrótce urządzi to Towarzy- 
stwo publiczną produkcję muzykalną. 

Wiadomosci piśmiennicze. Poczęło w naszem 
mieście wychodzić fachowe pismo, pod tyt.: Stenograf, 
jako organ tutejszego centralnego Towarzystwa steno- 
grafów. Celem tego pisma jest doprowadzić do jedno- 
ci rozstrzelone dotychczas stronnictwa stenografów 
polskich, Odpowiodzialnym redaktorem Stenografa jest 
p. R. Junowicz. Cena roczna dla członków 1 złr., dlą 
nieczłonków 2 słr., z przesyłką pocztową 12 centów 
więcej. 


Od wydawnictwa „Bibiioteki Mrówki” otrzy- 
mujemy następujące pismo Z prośbą o zamieszczenie : 

Nadzwyczajna drogość książek polskich, A szcze- 
gólniej dobrych, tamuje stanowczo rozwój literatury. 
Książki są u nas rzeczą, z której mogą korzystać tyl- 
ko nprzywilejowani, majętni, a i ci nie wszyscy lu- 
bią czytać i bardzo słusznie odstraszają się wysoką ce- 
ną, Ztąd mało się książek rozchodzi, ksjięgarze nie chcą 
robić nakładów, a wyjątkowo robiąc Lsuwśj4ą się od 
płacenia autorom, pozostawiając ich na wolę Bożą. 

Ażeby zaradzić temu, ażeby otworzyć skarby lite- 
ratury dla mas, dla których dzisiaj są one owocem za- 
kazanym, pojedynozemi siłami, z poswięceniem się i 
oddaniem są przedsiębrane tanie wydania, które 
nie moga znaleźć poparcia na drodze właściwej i muszą 
takową omijając iść do publiczności, wzywając ją do 
przedpłaty lub zakupna wyszłych dzieł. 

Jednem z takich wydawnictw jest Bibloteka Mrówki, 
taniością przechodząca wszystkie dotychczas znane u 
BM, © włożowa « dzieł wyborowych najenakomitssych 
naszych pisarty. Mamy w literaturze naszej skarby ov- 
omne, całe setki dzieł nadzwyczaj cennych leży w 
zaniedbaniu okryte kurze niepamięci. Potrzeba tylko 
nachylić się, aby je podjąć, 

My przyehodzimy £ garstką takich dzieł i prosimy, 
domagamy się poparcia; każdy komu los oświaty nie 
jęat obojętny, może i-powinien przyjść w pemos. Czy 

pp. obywatelątyo, czy duchowieństwo nasze, czy 

blioteczki ludowe — dla wszystkich wydawnictwo na- 
sse jest pożyteczne idostępne. Spis dzieł wydanych i 
rgzyguto wanych de drukń, jako i cena ich, dają najle- 
póze świadectwo o prawdzie słów naszych, 

Ani na chwilę nie wątpimy, że wyłożone przez nas 
koszta naim się powrócą, że wydane książki do osta- 
tniego egzemplarza zostaną rozprzedane; ale“ celem 
Naszej odezwy jest zapewnienie loau* wydawnictwu; 
b k nby je w nieprzerwanym wiągu prowadzić, aby 

ijet, potrzeba: powrstu wyłożonyeb kosztów, i po- 
„nij szybkiego, aby kapitał nie leżał, ale się obra- 
cał, Prosimy zatem o pospieszne nadsyłanie przedpłaty 
lub zakOpy mamie wyszłych książek, z tem nsdmienie- 
niem, 40 w drodze prenumeraty gą znacznie tańsze, a- 
niżeli $astępałe w handlu księgarskim. 

Biblioteka Mrówki powinna znależć się w każdym do- 
mu polskim, a przynosząc z mrówczą skrzętliwością 
wszystko co pożytecznego napotka, za bagatelne pie- 
niądze każdy dom zRopatrzy w p aa A a ZA WRZE a. dt KRZ Ka zbiorek najcen- 


Nie wiemy co Ea A na A l naia to lowaro i cosy MINIONE ALONE cthaJcim mogło dyrekcję 
do przyjęcia na wystawę obrazów p. Smokow- 
skiego z Litwy. Są to bobomazy, jakie już co- 
raz rzadziej dzięki Bogu widzieć można po bu- 
dach jarmareznych i na odpustach. Przypominam 
sobie, że jednego roku przyszedłem zwidzić wy- 
wystawę właśnie kiedy nowy obraz wieszano na 
ścianie, był to obraz historyczay, jeżeli się nie 
mylę, królowa Barbara. Obraz nie był dziełem 
miatrzowskiem, ale nie był znpełnie zły. Jeden z 
dyrektorów, będący przy wieszaniu go obeonym, 
rznciwszy nań okiem rzekł: „Wolałbym aby w 
tem miejscu powieszono malarza, zamiast jego o- 
brazu.“ Czyż dzisiaj niema publiczność prawa Za- 
aplikowania tego wyroku d» dyrekcji” Trzech 
dyrektorów zamiast trzech płócien p- Smokow- 
skiego! Sprawiedliwość byłaby trocbę za ostra, 
ale ratowałaby przynajmniej honor artystyczne 
go poczucia naszego miasta. Doprawdy, ©0 po- 
wie cudzoziemiec, jeżeli przypadkiem zabłąka się 
na naszą wystawę? Patrjotyzm — bo malarz Litwin 
a obrazy historyczne : jeden przedstawia śmierć 
królowej Jadwigi, drugi jej płacz na widok za- 
grabionych włościan, trzeci Zamojskiego, piastują- 
cego Urszulkę wieszcza z Czaraolesia — w rze- 
ozach sztnki nie popłaca. Jeżeli kto jest guter 
Mensch aber schlechter Musikant, można go lubić i 
szanować w towarzystwie, ale na jego produkcje 
muzy5slne niema potrzeby chodzić. 

Z wystawy sztuk pięknych nie tak daleko 
na giełdę, jakby ktoś nieznający miejscowości 
Krakowa mógł sądzić. Pierwsza znajduje się przy 
ulicy Brackiej, druga w Rynka,i to po tej samej 
stronie co ulica Bracka, tam więc mego czytel- 
nika zaprowadzić pragnę. Giełda przed laty, ale 
temu już podobno bardzo dawno, była to sala 
kupiecka, gdzie się załatwiało najróżnorodniejsze 
interesa handlowe, regulowało ceny płodów rol- 
R" i fabrycznych, przysięgli senzale byli rę- 
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_GAZETAJNAROROWA: z dnia 26. Maroa 1869. 


niejszych dzieł O! bon nas mrówctych usiłowań jest 
niemało, ale zapoznane leżą po kśtach, my je wydo- 
bywać będziemy ma jaw i zaznajamiać z niemi naszych 
czytelników, a pośredniczyć w nabywaniu gdzieindziej 
wydanych tanich książek w rodzaju premium, bez ża- 
dnych proceatów dla siebie, gdyż los każdego takiego 
wydawnictwa zarówno nas obchodzi, ho zarówno obcho- 
dzi świętą sprawę oświaty. 

Prosimy jeszcze uwzględnić zasadę, że każdy dając 
mało, ale w porę i w miarę potrzeby, robi wiele i więk- 
szą oddaje usługę, aniżeli od fantazji przychodząc z 
większym datkiem. Występujemy tu przeciw zgubnej 
zasadzie, wyrażanej u nas w slowach: „Teraz nie mo- 
gg; CO tam moje kilka centów znaczy! — jak będę miat 
to dam z czasem od razu więcej“ To z czasem 
więcej jest najszkodliwsze, ho ileżto razy przychodzi 
po niewczasie! „Kto daje w porę, dwa razy daje“, a 
przytem dar jego przynosi owoce. 

Wyszły już następujące dzieła: Zyg. Krasiń: 
skiego, Przedświt; J. I. Kraszewskiego, Ostap 
Bondarczuk, powieść; Jul. Słowackiego, Kordjan, 
dramat; Wł. Syrokomli, Jauko Cmentarnik, gawęda 
ludowa; J P. Woronicza, Sybilla, poemat, Wszy- 
stkie te pięć dzieł kosztują æ przesyłką tylko 1 zir., a 
po otrzymaniu takowego natychmiast wysołamy książki. 

Ktoby życzył sobie złożyć przedpłatę na pół serji, 
płaci 2 złr. i otrzyma zaraz pięć wyszłych dzieł, oraz 
w miarę jak będą wychodzić, drugie tyle arkuszy druku 
oprawne w tomy. Cała serja kosztuje 4 złr. i w roku 
bieżącym będzie ukończoną, 

Są przygotowane do druku: T., T. Jeża, Asan, 
powieść historyczna; Wołodego Skiby, Kaoarki, po- 
wieść; Adama Pługa, Śroczka, poemat; J. I. Kra- 
szewskiego, Jaryna, powieść; H. Kołłgtaja, 
Listy do Stanisława Małachowakiego i Prawo polityczne 
narodu polskiego; Wł. Syrokomli, Utas, poemat; 
Jul. Słowackiego. Mindowe, dramat; Adolfa Na- 
lłęcza, Powieści bumorystyczne; Al. Werniokie. 
go, O prześladowaniu wiary. Oprócz tych wydawnictwo 
czyni starania o pozyskanie do pierwszej gerji dalszych 
dzieł J. I. Kraszewskiego, J. Korzeniowskiego, J. 
Dzierzkowskiego, J. Zacharjasiewicza, A. Mickiewicza, 
Syrokomli, Słowackiego i t. d. 

Ufamy, że publiczność nie odmówi swego poparcia 
tak uczciwemu przedsięwzięciu. Pieniądze nadsyłać na- 
leży: „Do administracji Biblioteki Mrówki we Lwowie 
ulica Wyższa Ucmiańska, I. 1445, lub: „Do admlnistra - 
cji Dstennika Posnańskiego w Poznaniu." 

Lwów dnia 20. marca 1869, 
Wydawnictwo Biblioteki Mrówki, 
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Gospodarstwo, przemysł i haadel, 


Nowe koleje żelazne, Ministerstwo handlu udzie- 
liio pozwolenie do rozpoczęcia robót przygotowawoż y ch 
pod budowę nowych kolei żelaznych: pp. Juliuszowi 
Valuagini, działającemu w imienia ko. metropolity Iwo- 
wskiego, dr. Spirydjona Litwinowicza, i spółce do budo- 
wy kolei ktrpackiej gałicyjsko-węgierskiej, na kolej z 
Halicza do Tarnopola; dr. Emilowi Pfeiffrowi ze Lwo- 
wa, na kolej łączącą koleje węgierską północno-wscho- 
dnią z koleją czeruiowiecką, z Marmaros Szigeth do 
Suczawy, Czerniowiec lub Kołomyi. 

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarezo-rol" 
niczego krakowskiego obwieszcza, że z przeznaczonej 
przez Jego Eksc. c. k. ministra rolnictwa, na podnie- 
sienie sadownictwa w zachodnich powiatach Galicji, 
sumy 1000 złr. w. a. postanowił udzielić w roku bieżg - 
eym siedm nagród rządowych, a mianowigie dwie po 50 
złr., 8 pięć po 30 złr. w, a. nauczycielom szkól ludo - 
wych, około upowszechnienia i podniesienia sadowni- 
ctwa szczególnie zasłużonym. 

Ubiegający się o te nagrody nauczyciele szkół lu- 

dowych w zashodnich powiatach Galicji, zgłosić się 
winni najpóźniej po koniec kwiętnia b. r. do komitetu 
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, 
za pośrednictwem właściwego komitetu szkolnego, któ- 
ry i tożsamość zgłaszających się i rzetelność podanych 
w prośbie zasług poświadczy. 
_ W podaniu wykaże każdy, jak długo jest nauczy” 
cielem w szkole, gdzie obecnie mieszka, w jakim sta- 
nie zastał sad w ogrodzie szkolnym, o ile i w czem 
atan jego ulepszył, — i w jaki sposób przyczynił się 
do obadzenia imb rozszerzenia zamiłowania sadownictwa 
u włościan. 

W szczególności zaś wykaże : 

1. Jak dawno zajmuje się w zgóle sadawnictwem, a 
jak dawno w ogrodzie szkolnym, gdzie obecnie mie- 
szka. 


kojmią, że towary i ceny ich są rzetelne i po- 
czciwe w istocie, — ówczesne gieldy przyczyniły 
się wiele do umoralnienia handla; dzisiaj niektó. 
re giełdy w części jakiejś swój pierwiastko- 
wy charakter zatrzymały, ale przeważnie gra się 
tam toczy hazardowa na spadek i podwyżkę pa- 
pierów publicznych i przemysłowych. Giełda kra- 
kowska, jako instytat świeżej daty, bez tradycyj 
żadnych, handlem prodnktów się nie tradni, bo 
to praca mozolna, wymagająca roty oy i nauki, 
przytem potrzeba kapitalo obrotowego i dłnższe* 
80 Czasu, "0, de e, isr i jaki taki zysk 
wyciągnie. Lat potrzeba, a re- 
sie preyjéć do e 7 takie jata 
Dziś postęp wymaga, aby bez pracy, kapi- 
talu a nawet bez czasu być bogatym, potrzeba 
jako trochę spryta. Ten spryt, jąki w pokorze 
cha każdy sobie przyznaje, niejednego już za: 
prowadził do więzienia, drugiego skłonił do sa- 
mobójstwa, trzeciego do zupełnej przywiódł nę- 
dzy, — Z tem wszystkiem, nie odstrasza On tych, 
którzy gwałtem chcą być bogatymi. Zwolenni- 
ków też giełdowych evdzienuie liczba wzrasta. 

Jak tu nie grać, kiedy ci, których się wczo- 
raj znało biedakami , dzisiaj już liczą na stoty- 
sięcy a obracają milionem | Potkogł się który i 
i upadł, to okazał tylko mało sprytu; zrażać to 
nie powinno. Bywa przecie i tak, że ktoś upa 
dnie, ale z tego upadku nietylko się podniesie, 
lecz silniej jeszcze potem stauie, niż stał kiedy- 
kolwiek. 

P. Korngold, którego sprawa przez dwa dni 
była przedmiotem rozmów giełdzistów krakow- 
skich, jest jednym z takich szczęśliwców: przed 
rokiem nie miał nie, był to sobie biedny żydek, 
jakich tysiące mieszka na Kazimierzu; teraz o- 
bracał milionem prawie i był wyrocznią swoich 
kolegów. Przed trzema dniami powiaęła ma się 
noga, miał zapłacić różnicy z powodu spadku 
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2. Ile ma w ogrodzie szkoloym słewek lab dslozek 
do szczepienia zdataych, ila ich i kiedy zaszczepił. 

3. ile szczepów drzew owocowych i jakie gatunki 
onych ma w ogrodzie szkoloym. 

4. Jak dawno, w jakiej ilości, którym włościanom 
i z jakim skatkiem udzielał zrazów do szczepienia drze w 
owocowych we wsi; — czy sam Une szczepił lub uczył 
ich szczepienia i pielęgaowania drzew owocowych ? 

5. Czyli, jak dawno, ilu chłopcom włościańskim 
wykładał nankę sadzenia i szczepienia drzew owoco- 
wych, i czy może p» nazwisku wymieaić tych, którzy 
z nanki jego skorzystali i sadownictwem zajmują się u 
rodziców swoich lub w własnych zagrodach % 

Rozpoznawszy nadesłane podania, obwieści komitet 
w drugiej połowie maja r. b. w dziennikach krajowych, 
a mian wicie: w Dzienniku rolniczym, w Czasie, W Dsionstky 
Lwowskim, w Gasecie Narodowe; i w Kraju — nazwiską 
tych nauczycieli, którym nagrody przyznane zostały, i 
wskaże, kiedy i gdzie nagrody te wypłacone onym zo- 
stany . 

Wyciąg z protokolu posiedzenia komiteta ga- 
licyjskiego Towarzysiwa gospodarskiego z dnia 5. 
lutego b. r. Przewodoiczący: wiceprezes Towarzystwa. 
Obecnych 7 członków komitetu. 

I. Obrado wano dalej nad proponowanemi przez nie- 
które oddziały zmianami w projekcie statutu Towaray- 
stwa, i uchwalono reszte g3. tegoż projektu statutu, 
mianowicie od 8. 15 aż do końca. 

11. Przyjęto do wial»mości reskrypt prezydjum ck, 
namiestnictwa w tej osnowie, iż komisarzem rządowym 
na 37. ogólaem zgromadzeniu zamianowało c. k, radcę 
namiestnictwa, p. Edwarda Padlewskiego. 

Ill. Podanie zastępcy profesora w szkole Dublań- 
skiej, p, Wędrychowskiego o pozwolenie przybudowania 
jego własnym kosztem w pomieszkanin jemu odstąpio - 
nem przedpokoiku 1 kuchui, odstąpiono dyrekcji tejże 
szkoły do zaopiniowania. 

IV. Z uwagi, iż skutkiem zwołania przez Wydział 
krajowy komisji, obradującej nad zniesieniem prawa pro- 

pinacyjnego w Galicji, sprawa ta już znacznie przybli- 
Żoną została do kresu swojego załatwienia, komitet po- 
stanowił złożyć du aktów nadesłane mu przes pp. Lu- 
dwika Skrzyńskiego i Walerjana Podlewskiego proje- 
kta wykupna propinacji. 

V. Oduaośnie do dwukrotnie już na poprzedzających 
zyrymadzeniach ogólnych zapadłych uchwał, w przed- 
miocie uzyskania ułatwień w uprawie tytoniu, a to w 
tym ducha: aby komitet sie starał: a) o zniesienie mo- 
nopołu tytoniowego; 6) o uzyskanie pozwolenia na roz: 
szerzenie uprawy tytoniu i jego wywóz za granicę; u- 
chwalono: ad a) zawiadomić zgromadzenie ogólne, iź 
ze względu na położenie finansowe państwa komitet nie 
widział się w możności uczynienia jakiegokolwiek kro- 
ku w tym przedmiocie do władzy ustawodawczej; zaś 
w sprawie ad 6) postanowiono” zasiągnąć objaśnień od 
węgierskiego Towarzystwa gosp. w Poszoie. 

Na propozycję członka Towarzystwa, p. Lichtnera, 
w sprawie zawiązania Stowarzyszenia plantatorów tyto- 
niu gwoli zyskowniejszej tegoż uprawy, uchwalono od- 
powiedzieć, aby proponent udat się wprost do oddzia- 
iów Towarzystwa w Horodence, Zaleszczykach itd. jako 
złożonych z właściwych w tej mierze interesentów. 

VI. Zgodnie z uchwałą dotyczących oddziałów, u- 
chwalono wnieść na 37. zgromadzenie ogólue wniosek 
pod względem połączenia oddziałów staromiejsko-tur- 
czańskiego z Samborein; następnie zaš zaleszozyckiego 
i buczackiego z Czortkowem: 

Z uwagi następnie, iż projektowane oddziały w po- 
wiatach nadworniańskim i stryjskim dla braku stosownej 
liczby członków nkonstytuować się nie mog, uchwalo- 
no wnieść na zgromadzenie ogólne przyłączenie człon- 
ków Towarzystwa, zamieszkałych w powie: nadwórniań- 
skim, do oddziału stanisławowskiego, a członków będę- 
cych w powiecie stryjskim do oddziału drohobyckiego. 

VII. Przyjęto do wiadomości rezygnację zastepcy 
członka komitetu, p. J. Geringera, i postanowiono zamie- 
ścić wybór nowego zastępcy członka komitetu na po- 
rządku dziennym 37. zgromadzenia ogólnego. 

C. k. urzęda pocztowe w kalęztwaeh Naddu- 
najskich zwijają swoje funkcje z dniem ostatniega mar- 
ca 1869 i zastanowiony będzie kurs poczty między Czer- 
niowcami a Jasaami, a natomiast będzie kursować mig- 
dzy Czerniowcami a Mibalenami codziennie poczta 080- 
bowa, między Suczawą zsś a Fvityszenami trzykrotnie 
na tydzień poczta posłańcza, 

Lwów d. 21. marca. (Sprawozdanie tygodniowe Gas, 
Lwowskiej) W tygodoiv ubiegłym mieliśmy ciepło wio- 
senne, noce jednak były chłodne. O godzinie 6. zrana 
termometr wskazywał ef- 3° R. Drogi jeszcze nie obe- 


papierów, na które spekalował, 60 tysięcy, | i tych 
EE nie miał czy nie chciał. Niewypłacal- 

ć jego pociągnęła za sobą upadek wielu po- 
zmaiejszydh spekulantów, którzy mieli s nim sto- 
sunki, W owym dnia radości na giełdzie nie 
było. W ozoraj Jednak sprawa się poprawiła: p. K. 
namyślił Się przynajmniej w części różnicę spła- 
cić, i uczynił to wekslami, zaopatrzonemi podpi- 
sem żony; przy likwidacji bowiem pokazało 
się, że sam spekulant oprócz kaucji kilku tysię- 
cy, jaką złożył na zakupno tych papierów, innego 
majątku rachomego ani ruchomego nie posiada, 
natomiast żona ma dwie piękne kamienice, któ- 
rych do niedawna był jeszcze współwłaścicielem. 
Przy likwidacji miało się pokazać, że bank obro- 
towy, dający tylko na zastawy zwykłym śŚmier- 
telnikom , dla giełdzistów jest wyrozumialszy i 
daje ną kredyt osobisty bez „zaręczenia, a nawet 
takiego interesu w księgi nie wciąga. Podobno 
ani debet ani habet p K. w księgach banko- 
wych uwidocznionym nie był. 

Inny przemysłowiec, urzędnik banka hipo- 
teczaego, robił operacje giełdowe pieniądzmi ban- 
ku, snać bez jego wiadomości, bo straciwszy kil- 
ka tysięcy reħskich, został uwięziony pod zarzu- 
tem sprzeniewierzeuia. Proces jego odsłoni zape: 
wne niejedną ciekawą stronę giełdowych ope- 
racyj i nowożytnego postępowego przemysłu. 

W sprawie dóbr kapituły krakowskiej wia- 
domo mi tylko, że radea finansowy, p. Stanisław 
Szlachtowski, jaż od roku bawi w Warszawie ja- 
ko komisarz ©. k. rządu do załatwienia tego in- 
teresu, doniesienie więc o zabraniu przez Moskwę 
majątka kapituły krakowskiej, jest w każdym 
razie przedwczesne. (Nie zabrała Moskwa, ale za- 
sezwestrowała — to jest rzeczą niezawodną ; 
p. r.) Radłów, własność hr. Hompesza , nabył 
bankier krakowski i poseł na sejm i do Rady. 
państwa, p. Ludwik Hel! 
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sohły, to też i ceny frachtu są Cokolwiek wyższe , cho- 
ciaż nie wiele się przewozi. 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był oży- 
wiony glównie z powoda nadchodzących świąt, Najwię- 
cej nadeszło towarów kolonialnych, tudzież manufaktów 
wiosennych i artykułów modoych. Nadeszła znaczna 
ilość towarów wełnianych saskich, które jako bardzo tą- 
nie, są najwięcej poszukiwane i wywożone przez Brody 
i Czerniowce do Moskwy, Odbyt na żelazo w sztabach 
i żelazko surowe, któregu ceny w ostatulm czasie nle- 
zmiemnie się podniosły, zmniejszył się teraz, jakkolwiek 
walcownie i fabryki maszyn są ciągle zatrudnione dła 
budujących się kolei żelaznych. Z fabryk austrjackich i 
praskich nadeszło do Tarnowa 1600 cetu. żelaza w Szta- 
bach i blachy Żelaznej. Żelazo morawskie i szląskie pła- 
cono cetnar po 9 złr. 65 c. do 11 złr. 40 e. Ciągłe pod- 
noszenie się ażja na srebrze sprzyja wywozowi kos, to 
też coraz więcej wywożą ich do księztw Naddunajskich, 
królestwa Polskiego i do Moskwy. W tygodniu ubie: 
głym nadeszło tu 1500 ceta. kos, przeznaczonych do 
Brodów. Dowóz spirytusu zwniejszył się na wszystkich 
targowicach galicyjskich z powodu złych dróg. Ze Lwo- 
wa wysłano koleją 1700 cetn. tego artykułu do Pragi, 
Wiednia i Berna. W Przemyślu, Rzeszowie i Tarnowie 
sprzedano kilka pomniejszych partji. Z Sądowej Wiszni, 
gdzie kilku stolarzy wyrabia posadzkę na większy so- 
zmiar, aczkolwiek woale nie fabrycznie, wywieziono do 
Czerniowiec koleją żelazną około 300 cetn. parkietów. 
Cukru surowego, którego w roku zeszłym tak znaczne 
transporta przewożono koleją czerniowieeką do półno- 
cnej Moskwy, zmniejszyły się bardzo, w tygodniu ubie- 
głym jednak nadeszło do Lwowa 600 ceta. tego cukru, 
i ma nadejść jeszcze około 13.000 ceto. 

W handlu zbożowym nastała znowu cinza. Poe 
myślny sån zasiewów w Węgrzech sprawia, że oeny 
spadają coraz bardziej. Tylko na jęczmień i owies jest 
ciągle popyt do Prus. Z zachodnich powiatów wywie- 
ziono także kilka pomniejszych partji pszenicy jak zwy- 
kle do górnego Szląska, a mianowicie do młynów po: 
granicznych. Wywieziono także do Prus znaozniejszą 
ilość otrąb. Ze Lwowa wysłano 1000 korcy najcelniej- 
szej pszenicy do Wrocławia i Berlina. Loco Lwów pła- 
oono: pszenicę 170 fnt. 7 złr. 70 ot, żyto 160 fnt. Ó sir. 
60 ot. jęczmień 142 fat. 4 słr. 50 ot, owies 100 fat. 
2 złr. 80 ct. 

Na iargowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pazenica 170 fnt. 8 do 8 złr. 75 ct, 
jęczmień 140 fnot. 5 złr. do 5 złr. 10 ot., żyto 160 fnt. 
6 ałr. do 6 gir. 40 ct., owies 100 fot. 3 złr. 70 et. do 4 
złr, Przy znaezniejszym popycie na konsumcję miejsco- 
Wt zboże trzyma się w cenie. Z powodn ałych dróg du- 
wóz nie dostateczny. Tarnów: psazeniea 170 fat. 
8złr. 25ct. do 8 złr. 50 ct., żyto 160 fnt. 6 złr. do 6złr. 
25 ct, jęczmień 141 fnt. 5 złr. do 5 złr. 50 Ct, owies 
100 fat. 3 złr. 50 ct., do 3 złr. 65 ct. ;Handel nieoży- 
wiony; dla braku popyto ceny pezenioy i żyta wpadły 
cokolwiek. Dębica: pszenica 170 fat, 8 zir., żyto 
160 fot. 6 złr., jęczmień 140 fnt. 5 złr. 10 o., owies 103 
fnt. 3 złr. 60 c. Popyt na pszenicę i żyto cokolwiek 
mniejszy, na jęczmień większy, owies zakupują do Prus. 
Rzeszów: pszenica 170 fnt. 8 złr. 60 œ, żyto 160 fat. 
5 złr. 90 c., jęczmień 41 fnt. 5 złr., owies 100 fot, 3 
złr, 40 c. Odbyt tylko na owies. Jarosław: paze- 
nica 170 fnt. 8 słr., jęczmień 140 fni. 4 złr. 60 c., Żyto 
160 fat. 5 złr. 70 c., owies 100 fnt, 3 słr. 10 o. Dla bra- 
ku popytu handel nieożywiony. Przemyśl: pszenica 
170 fnt. 8 złr., jęczmień 188 fat, 4 złr, 45 oœ, żyto 160 
fnt. 6 złr., owies 100 3 złr. 

Wywóz bydła rzeżnego i opasow6ego nā- 
deszło w tygodniu nbiegłym koleją lwowsko - czernio- 
wiecką 1100 wołów i zostały posłane do Oświęcima. Z 
tutejszej targowiey oddano na kolej 850 wołów. 

Wiedeń d. 15. marca. (Wena). Sprzedaże osta- 
tniego tygodnia były nader szczupłe ; partja składowej 
wełny dworskiej kupioną została po 150 ałr., 100 cetn. 
nadciaańskiej dwustrzyżnej i 150 eetn. wyspowej wełny 
poszły po 63 —64 złr. 

Zakontraktowano w Oowocząrniach Em. i Benza Sala- 
ha po 90/4 złr., od p.-Ddry po 85 zlr., od br. Szrenyl 
po 132 złr., od hr. Heuryka Zioby po 125 zir, za cetu. 

Podnossenie się ażja od srebra zspowiada wzmo- 
enienie się handlu wełnianego, co spowodowało kupców 
do nłatwień. Z drugiej strony nie pozostanie bez wpły- 
wu obecnie odbywająca się ankcja londyńska i nadcho- 
dzący jarmark ów. Józefa w Peszcie na dalsze utrzyma 
nie cen wełny. Obecne ceny oznaczamy jak następuje: 
Wysoko cieńka 160—170 złr., cieńka 135—145 złr., 
gorsze i grube sukiennicze po 100—120 słr., czesanka 
po 75—95 sir., dwustrzyśne zimowe 70—-85 złr., letnie 
65—80 zir., jagnięca wełna 160—180 złr., gorsza jagnię- 
ea 100—150 złr. za cetnar. 

Pest à 10. marca. ( Wełna). Znaczna ilość kupców 
zjechała już na jarmark ów. Józefa, azozególniej za ku- 
pnem wełny dla rządowych potrzeb; aprzedano już 900 
ceto, madcisańskiej dwnustrzyżnej wełny po 65—70 złr., 
jedoostrzyżcej sukienniczej wełny 110 cetn. po 150 złr., 
gorsaaj kilka partyj około 800 cetn. razem po 100 do 
120 złr. Zakontraktowano serwarskiej wełny 300 cetn. 
po 130 złr., i od hr. Szelenskiego 70 cetnarów po 
120 złr. w. a. 


Lieytacje. Sąd powiatowy w Zaleszczykach sprze: 
daje d. 28. maja b. r. realność nr, 122 w Zaleszczykach, 
oszanowang na 3771 złr. — Sąd powiatowy w Husiaty- 
nie sprzedaje d. 13. maja i 17. czerwca h. r. trzecią 
część realności pod l. 43 w Wasylkowie. 

Edykta. Sąd krajowy we Lwowie aawiadawin Bazy- 
lego Ustjanowicza o pozwie Władysława Wolańskiego 
pto usprawiedliwienia preteusji na ósmą część dóbr 
Uwsia. 

Konkurs. Na posadę adjunkta przy Radzie powie- 
towej w Horodence z płacą 500 złr., do 1. maja 1869. 


Przyjechali do Lwowa d. 23. marca. Pp. Noel 
de Lesser z Zółkwi, hr. Starzyński B.. z Derewni, br. 
Kapry W. z Bukowiny, Chajęcki T. z Żurawna. Mary- 
nowski W. z Tyniowie, Wióniewski Zenou i Aotoni z 
Płubowa, Jakubenz J. z Kopeczyniec, Kochanowski Jan 
z Olszyny, Obertyński Z. z Tarnowicy, Wilezyński W. 
z NowegoBioła, Żaklika K, z Hawłowie, Filipowski B 
z Chłopczyc.- 


Ostatnie wiadomości. 


W jedaym z wychodzących we Wieda'u 
ETA czytamy pod d. 23. b. m.: „Wczuraj 
odbyła się pierwsza narada ministrów od cezası 
powrotn cesarza. O ile nam wiadomo, chodzilo 
tam głównie o kwestję galicyjską, i faktycznie 
miało to doprowadzić o krok dalej w k wosiji 


Ą 


ministerjalnej. Samo przezsię rozumie się, żę 
nie można wiedzieć co tam postanowiono, ale m 4 
że już jutro się dowiemy cokolwiek o tem. 
rokowań 7 
ks, Karolem Auerspergiem o powrót jego do pre” 
zycentury w ministerstwie, ma być zupełnie bez 


To, co mówiono 0. zawiązaniu 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Marca 1869. 


respondent donosi, że ministerstw o ogłosi amne- 
| stję za te przewiny drukowe, które podczas sta 
nu wyjątkowego w Pradze popełniono! — to jest 
wtedy gdy istniał system cenzury, system pre 

wencyjny. 
Do Pesztu telegrafują z Wiednia, że wszystkie 


dytowego. 


| Kónigsmarka naczelnym prezydentem w. księz- 
stwa Poznańskiego a Stanisława Siablewskiego 
jeneralnym dyrektorem starego Ziemstwa kre- 


CENNIK GIEŁDY, 


żyta 160 fat. 475 do 5—, jomme 140 fnt. 4.50 do 
4.75, owies 100 fat. 2.80 do J.—, kuknrndza 170 fat. 
4.20 do 4.25, hreczka 140 fnt. 4.— do 4.%0, koniczyna 
180 fnt. 35.— do 40.—, rzepak 150 iąt. 91— "do 9.50, 
lnianka 150 fot. 8.56 do 9.—, groch 180 fot. 5.50 do 
5.76. Cetnar łoju 30.50 do 31.—, potażu 15.— do 14.50, 
chmielu 2).— do 25.—. apirytusn 11.75 do 12.— 
Sprzedano: Akcje kolei lwow. czern. po 186 zł. 25 et. 


Płacą | Ządajk 
w. 8. | w. 8. 


podstawy, — zrobiono tylko krok jeden, i totyl- | pogłoski o zmianach ministerjalnych są zmy mz ja | q; wadi A si 
AA aby się przekonać, „że „książę ae o PEN ko AE «kobi z = ię Daniy aapa n eao MoNS Mainais 
niema ocboty mieniać teraźniejszego Zacisza, czwariek o 7ej godzinie wieczorem roz- | —— — * : p nc ZREZE S" 
jak em żyje Da ciężar odpowiedzialości, jakąby | poczęły się wybory w Peszcie. Masy ladu w EM a. ta, we cz O or s 5 tacy Kurss z dnia 24. marca 1869, godzina 2 
przyjął na swe barki w obecnej chwili krytycznej. świątecznych ubiorach zaczęły już o godzinie Sej | Banku hyp. galio. z iat 40%, „| 9050 | 92100 Min. — popołudniu. 
A przecież  napiera polska sprawa rezolu- | krążyć po ulicach. Do miejsce wyborów zdąża- | Pspierni czerlańskiej . . . . . | 00,00 [190/00 Wieden. Akcje kredytowe > Ah ROL. Akcje 
cyjna do stanowczego krokn. Giskra czy Taaffe— no przy odgłosie muzyki, dzwonów i strzałów | py. Listy zastawne za 100 zir. + opałowej ty jk ja AJ 
oto pytanie, tj. czy uparte obstawanie przy kon- | możdzierzowych, z bauderjami konnemi na czele. rów ed zaj. RO) a 90125 | 91150 Kolej siedmiogrodzka 159.29, Kolej południowa 233.—. 
stytncjj grudnio wej, czy porozumienie, Roz- | We wszystkich okręgach wyborczych zaciągnięto | Tow. kred. Fi w TAT: S... . f 77/75 | 76|50 Kolej, alfóldzka 1 1.—. Kolej państwowa 333.59. Kolej 
strzygać makorona. W ręku Polaków to „silny. kordon wojskowy, z piechoty i huzarów zło- Banku bypot. galio, JRE. . | 90/70 | 91]25 Z = Kolej węg. półmocuo- 
rozstrzygnięcie przyśpieszyć: Jak zapewniają, | żony, a na Teresiensztadzie i Leopoldsztadzie | Galic. zakładu kredyt. włościańskiego|] 00|C0 90/00 irae aa „e o o JE oce: oce mj 6 
cesarz na serju jest zdecydowany święcić uro- wzmocniono jeszcze ten kordon szwadronem Cięż- HI. Obligi za 100 slr. wk obligacje indemnixacyjne 70,75. Losy 1864 r. 
czystość Wielkiej nocy jako chwilę zwrotu.“ kiej jazdy, kirysjerów. Wyborcy opozycyjni pro- | mdemnizacyjnę galie. . augna 5 n 5 % 127.20. Napoleondor 10.08 Praski kurant —. Usposo- 
Cesarz przepędzi święta we Wiedniu, cesa- | testowali przeciwko tej asystencji wojskowej. r ed ; kz | «= "ecloo | ooloo bienie stałe. || e 
izowa w Budzie, Natychmiast po świętach Wiel- | centrum miasta miał Deak do 11. godziny w no- | pożyczki giodow. z r. 1866 . . . < {i0125 |102]j25 | Kursa z dnia 24. marca 1869, godzina 6. 
kiejnocy przybędzie cesarz także do węgierskiej | cy na 1700 głosujących 700 głosów, jego prze- | Pierw. kol. gal. K- L: l.em.« . - . 00 Gł 75 min. 20. popołudniu. 
stolicy. ciwnik z opozycji Ujhazy 91 głosów. $> dB „ała: ea... - s a ala Wiedeń. Pożyczki berpodatkowa 64:50, Akoje'kre- 
Półurzędowemu korespondentowi Pester. Lloy- W Leopoldsztadzkim okręgu wyborczym z0- dtto bet teg: IL. dtto z e 86175 | 87150 Eina hUa a Syr h a ar ick 
da polecono wytłumaczyć, dlaczego rząd wraz | stał wybrany kandydat deakistowski, Manrycy | iV. sonety. dwika 220.25. Kolaiieoluświasa 232.30. Franko.austr 
z ogłoszeniem ustawy o sądach przysięgłych nie W»hrman, żyd, przez aklamację. Najgorętszej ikat aglpodoraki + «+ « +) 5/76 5|84 159.50. Bank jeneralny 92.00. Bank handlowy 160.75. 
ogłosił i amnesti dla skazanych dziennikarzy. | wałki spodziewano się w Theresienstadzkim okrę- | xa R rpa asg * 4 rog sa” Ah 40 w Losy z 1860 r. 104,40. Napoleondor 20.04. ] Bsubatik 
Bardzo jedaak niezręcznie z tego polecenia się | gu wyborczym gdzie stoją przeciwko sobie mi- | Półimperjał rosyjski  . : . 2: :|uolio | i025 | 247p zkosobienie mdłe. 
wywiązał. Niema w jego wywodach żadnej logi- | nister Gorove, i jeden z głównych przywódzeów | Rubeł srebrny rosyjski . . . . « .| 1|86 | 1/92 Wroclaw. Pozenica 78. Żyto 61. Owies 39. Rze- 
ki. Ot iepiej było powiedzieć, że ministerstwo od lewicy, Maurycy Jokai. e pap prowy ©» 1 e tai 1/64 1|66 psk zimowy 210. Koniczyna ezerwona stale, 
systemu repreSji przeciw czeskiemu dziennika: Pesti Naplo donosi w czwartkowym numerze, M: HEER arebroy ÓW «| Tiry 0 a Beriin. Moskiewskie banknoty 80'⁄, Akoje kredy - 
twa odstąpić nie myśli, gdyż uważa, iż wypu- | że na 288 wiadomych rezoltatów wyborów przy- | “ruskie bilety kasowa . . . .. „| 188 | 1|86 towe 1284 Lombardy 126140 drai T t m 
szczenia na wolność kilkudziesięciu dziennikarzy | pada 168 na stronnictwo Deaka a 120 na lewicę. | trebro eow 4 a 0 + « + + (120/60 0128152 o yto 50%,. Owies 81. go. JX Jaloajagcjdiiią 
zeskich mogłuby mu zaszkodzić | Ten sam ko- Pruski Staatsanzeiger podaje mianowanie hr. Towary: Korzec pszenicy 170 fnt. 7.— do 7.25, Szcaecin. Pszenica —. 


© 
Jeszcze jedna maszyna 


„VICTORIA DRILL” | 


l3:zęd, rz lekka zieinię, fabrykat ory ginaluy 
fab yki 


SCHNEITLERA i ANDREE 


W Bernie ; 
natychmiast do: nabycia. 
wis We.  drnald Werner. 


"rLw,wie ulica Karola Ludwika m. 4 1 5. 


Dzierzawa. 

Poszukuje się dzierzawcy, 289077 
buego i dobrego gospodar. a, ną 
aajątek położony na Podolu rosyj- 
skiem. w bardzo dobrej glebie. z do- 
skonałemi badyvkami, mający or- 
vego gruntu 4200 morgów, po wię- 
szej cześci dobrze sterkoryzowa- 
| eur, gdzie się rocznie wygaojało 
sd 150 do 209 morgów, z Badyba: 


m: dworskiemi, wogącemi pomie- 
vié od 30 do 4U familij parobków. 
Nłaściciel życzy sobie wypuścić 


` en majątek ga połowe zbioru, któ- 
ry dzierzawca obowiązany we wła- 

jiwym czasie zebrać i zwieżć do to- 
cu. Dzicreawa może zacząć się w 
roku 1389. lub w następującym. — 
Biiższa wiadomość na Łyczakowie 
l. 95%, u właś iciela domu. 1541 3 


a tad lydruterapeutyczey W NABSOWIiG 
otwarty jest od 1. marca. Ceną za po- 
łój, kurację i usługę wynosi tygodnio- 

wo 10 złr, 50 ct.. Traktyjernia w mie sca. 
Do wiadomosc? niech służy, że kuracja wiv- 
senna jesl najskutęczniejsza. 1469 4-8 
Franciszek Medvey 
Dyrektor zakładu, 


Wien, Karnthnerring Nr. 15. 


Ażeby powszechnie wyrażonemu Żżyczenin moich P. T kupujących 
zadość nczynić, pozwalam sobie n'niejszem podać najnprzejmiej do wia- 
domości, że w moim zskłsdzie zawsze w największym wyborze 
najnowsze Wzory ROLET do OKIEN transparentowych i z drzewa, 
jak również szczególniej ulubiona 
zustawki do okien. gładkie i malowane, siatki 
od much, gładkie i wyciskane, 
wszelkiej wielkości i najrozmastszego wykonania znajdują się na składzie, 
i $- dołożę wszelkich starań, bs odpowiedniością ceny i pięknością to- 
wara zjedoać sobie takie Same zaufania, jakie juź, pochiebiam sobie, przez 

taniość i dokładne wykonanie mój obficie zaopatrzony skład : 
franouzkich i angielskich obić papierowych, 
s a dotąd mi zjednał. 
Na zamówienia z prowincji przesyłają się bezpłatnia wzory i kom- 
pietne cenniki. Z nszanowaniem 


E. F. Fischer. 


Listy uprasza sie uprzejmie adresować: Tapeten-Bazar, Wien, 
Kiirthnerring Nr. 15. 1421 4—24 


Wien, Kfirnthnerring Nr. 15. 


SINGERA 


mowa tamilijna 


MASZYNA do SZYCIA 


z tkackiem czółenkiem 
(rcale nie haczykowa maszyna.) 
wynalazek Singera Manufacturing Comp. w 


RULETY do OKIEN. 
NAIYO 0P ALATNA 


w- i 


iT- Najnowszy 
Nowym Jorku. 


a r Maszyna ta załeca się znacznie większą latwością w uży- 
ciu aniżeli wszysikie wspólzawodniczące maszyny do szycia bez 
wyjątku. 


echten Magdchurger und Quedlinburger Zucker- und 
Fulterróben-Samen, rothen (Brabanter und steieri- 


Briider Frankl in P 
ruder Franki in Prag, 
empfehlen sich zum Rezuge von elfectuiren Aufträge auf die vorzüglich bewśilirten, 25- 
his faches Ertraeniss liefernden 
1868 Probsteier 


tranz Lo- Snatgersie und Saathafer, 


samen, amerikan. Pferdezahn-Mais, Kukurutz, Lupi- 
nen, Wicken, Buchweizen, Esparsette, Raigräsorn, 
Honiggras, Wieufucbsschwanz, (ieratachlea australis. 
Acker- und Riesen-Spórgel. Seradalla, chines. Oelret- 
tig. engi. Turnipssamen, Klee- und 'Gras-Mischungen, 


überhaupt von allen Arten 


Klee-, Gras-, Fadterpfianzen-, Rankelriiben-, 
Oekonomie- und Gemiise-Samen, 


aller forstwiribschaftlichen Samen. 
iusbesoudere Kiefern-, Fichten- und Lerehensamen, 
sawie Setzlingen von Laub- und Nadelhółzern, 
ferner von 


Portland-Cement, Steinkahlen- Theer, helg: Wagenfett, 
a 


Hraupech. Fichtenpech, Futterwicken. pa- Kuchen 


in plombirten Originalsńcken von circa 21/4 Metan, 
englisch. Saatgetreide. 
(Gerste, Hafer, Winter- und Sommerwoizęa; 
in Säcken a uugefahr 23/4, n öst. Metzen. 
franzós. Somiterw arien 
in Säcken s 180 Piund, 
und andere bewährte Saatgetreide, 
welche init l 10 Angabe per ł Sack versehen sind, von 
Febr an: sowie m'i einer Angabe von fl 5 pr Centner 
versehene Aultrige auf echte Original- ongl. amerik 
Hueiligenstadter und anderu 


Saat-Kartoffeln, 


im Fróhjshre bei froatfreiem Wetter, 


Nenuseelinder Sommoerraps, 


stots innerhalb 11 Tagen. 


Besorgen auch iqidpdische Saatgetrelde , 
kaufen jederzeit Klee und jedan anderen Samen.— Echtheit und Ke'mfahigkeit garantirt. 
Liefern als Resitzer der Generalagentur und Bepot (Br die istr.-ungar. Menarchie unter lżaraniia der 
Grhalle uad Controle einer Ióbl. agriculturchemischen Station Prag. 


Kali & Magnesiadungpraparate 


1318 6-9 


aus der königl. Preuss. Patent-Kalifabrik Dr. A. Frank , Stasafurt, 
Backerguano & Ammoniaksuperphosphate 
aus der Superphosphatfahrik Koethen und Śchippan, Freiberg, 
Knochenmehie & Superphosphate 
aus der chemischen Fabrik Adlerhiitita Gehruder Clauss, 
aufgeschlossenem © Moh-Feru-Giuano, Dangergips. 


Samen- und Dungercataloge sowie Berichte gratis nnd franco. 


p w ROR 
W zakładzie sztaki C. F. CALOW w Kolonii wyszedł 


i jest dunabycie we wszystkich księgarniach i handlach sztuk pieknych 


ObrEZ PAMIIEĘĘCKEOWY 


na 


pamiątkę G50-lelniej rocznicy kapiłaństwa 


Piusa R. 


podług kompozycji 


profesora C. Scheuren, 


przepysznie chromo-litograficznie wykonany 


w Zakładzie litograficznym R. Reissa w Diisseidorfie, 


| ay W M A A A WCC CIO CIELE ATP ET WIE Tr 


schen), weissen Klaesamen, Maliłotenklee, 

zerne. Timothee, Pernauer und Rigaer Kron-Sfe-Lein- 
| 
I 


dobremi świa- s z 
Ekonom * Gectwami |" Lesni- Główny skład . 1846 13—20 Natia r PR 0) ma - 
| egzaminowany. kawaler, zuajdą miej- e s : jenci, którzy cbeą się zająć rozprzedaża tezo obrazu, raczą się zgłosić franco » 
CZY sce. Osobiście inb listami franko. Wien 1E Opermring 12. do powyższej firmy. 1613 2—2 a 
waneiwi zgłoszą się pod lit. B.B. przy ulic j Palini : F 2| 
aj w kamienicy Kohoa 1 pływa” | Śkład główny dla Galicji we Lwowie, ulica Sykstuska |. 131, C© EE NN I i 
Scherz 4: Friedländer. | ABPYRĘ BROMEOPATYCZNEJ : 
g Q 
p à : ~ 
mare x urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyczucj, es 
3 ONT , : i t 
i igułki dla psów EE amaneni io PIOTRA MIKOLASCHA : 
| | 
na podstawie” długoletnich doświad- Eu 4 ) za p m p” E_" 3 
czen nejsłynniejszych weterynarzy An- E T I E È E DZU E` E we Lwowie. 
ghi wyrąbiaue przez t A Dra Łutzego w Köthen: U 
Franciszka Jana Kwizdę T egorocznych zbiorów — zaleca Apteczka o p środkach w pigułkach 30. roztarcia . Ę złr. — et- 

w  korneuburgu = R (] ə E a a n . , h sg Wha i 
padio eit E Magazyn Rudolfa Sch mm O = | 
eFuiejrijC - CE sów zwykłe cho- 3 „ 60 s n s » » rezerwowa « 26 „ — . Í 

i j t t n - 24 æ 2 2 ” n n . 12 APSA a 
Dowodne środki zachowawcze ( : » na anginę z brosznrką . . . . . H = 82 
przeciwko wściekliznie. ) R. jo Katedralny l. 25) » od bo” . : j d J s 2 „ 04 | 
Ceną jednego pudełka BU'cnt, w. a. Sausinski po złr. 4 ct. 5U +- E i 3 z à 3 j - wk 
3 3 h e Kajso Ma a: j GET EEA Dra. F. A. Güntbhera w Langensalza : 
Niesfałszowanych można dostać: Melange 09 Peg zzylł AZP) braci Apteczka 0 120 śro kach w płynie, Bciej i 6tej potęgi . 23 „—, | 
o Td u p. sniecaaatoń. Mandarin ,„ | 1 p a 60 ż i ść a pea i 11 wę” | 
SCE F Ę 2 Powyższe gatunki wyszczegółniają się przy stosunkowo niskiej cenie Y Ę 48 5 5 A ż F A ; 8 A 50 k 
ry przewybornym smakiem i zapachem. 1144 6—9 n » 120 s pigułkach i5go roztarcia , d 10 P BU s 
ro WER. Próbki tych herbat udzielają się tak w miejsen, - UE a 3 > z > - a panem. l 
jak i na prowincję bezpłatnie. e n „44 > 7 5 3 kieszonkowa 6 „ 50 > | 
w | Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska : | 
| Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi Beg "z 
| " » 80 n n " n n $ s A m u 
| Znaczne zniżenie ceny e ua” © Ą Add atk © jj R JR 
PIOTRA MIKOLASCHA wc Lwowie: > 
Apteczka o 24 środkach w płynie ścieji Gtej potegi 5 , — a 
” n 40 n n a LJ » 1 a 50 n 
i . » 60 a n n > n 10 „ 60 _ 
n n +0 » s n » n 14 "= e 
» a 120 LJ n n n m. 20 a I 
wydanej nakładem n » R » U a e s s LP S 
« s LJ - n LJ a LJ a == . 
l 240 " s = 35 10 
J. Orgelbranda w Warszawie. DR 1 wpięte w fale 63 2. 
» a ñ = z n a » 
Teng w. tomów, zawi*rajazych 173) arkus y druku w dużej 8ce. x » 4 5 n ñ . z . Owa, 
Cenn D O a UJ -= 
uwniejsza rsr. 89 kop 25 zniżona rsr. 30. Każdy środek pojedyńczo + >." $ Py o e 


Apteczki zawierające srodki pierwotne wielkości tejałm3j, u połowę drożej od cen powyższych, 
Proszek przeciw cholerzć dr. Lutzego . ~ AJ — sir. 0 e, 

Dr. Günthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. iracicznej flaszka 1 — 

15 


/ 
Za granicami królestwa BG zir. w. a. 


Wszystkie pisma nie ją i 1 , : 
bieniu EKucyklopedji w pa e c GEUL oedały zasłuży.e pochwały umie.ętnemu obro 


qOKUUSZAJOĄ MOJEMO] 


| GLOWNY SKLAD NASION 


> i a t ach i oceniły wartość tego w piśmiennictwie naszem po- Kawa homeopatyckna dr. Lutzego . T >e 
LONE » AAG e zatem rzeczą, PRECZ Aa te pochwały. Wędasta b E ` z żołędzi : > | Ao — GÓR 4 
widzi tylko potrze e, EE powszechności, że środek obecnie przez niego pod- Czekolada homeopatyczna . > ? . fuat 1 „ 50 . | 
jęty, niv jest zwyczajnem zułżeniem ceny książek w stosunku do dawniejszej katalogo- Cukier mleczny : 3 5 h . „pa EE 
wej, przed iebranem zwykle wtenczas doplero, klędy rozprzedaż po owej cenie dawniej. Maczek homeopatyczny . > i . a A | 
szej już należycie nie tylko pokryła wszystkis uakłady, leeg także zapewniła przyzwoite Upłatki homeopatyczne  . : . : "+= nasa f 
korzyści. Zaiżenie tax znikomite ceny a$n*yklopedii jest przeciwnie dalszym ciągiem Spirytus homeopatyczny ` ; s š : ad a Ee H 
straty, jaba ji przy tej pablikącji wydswca poniósł, i wynika tylko z silnego p *stano- ekr? n, E A E ot FE AB „I > A + 4 
kc. klak E AAA ol strat tych ocalić nie zdoła, przynajmniej zużytkować 1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w A eae iw 4 złr. i 
Bifdsza TETT e = 4 1 1148 7—8 2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 , i 
księgarniach. o du nabycia zasięgnąć możną we wszystkich znaczniejszych 3. Lekarz domowy Podwysockiego . . 3 ES LL 
Weterynarja Dłażniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 1090 6—1 £ 


"yo u Ew "our e U e me GE o" w” a =. *= 


| Logawce angielskie 


najlepszej rasy, jakoto: Lord trzyletni i La- 
dy w czwartem polu bedąca, tudzież szcze- 


~ Bta pełnej krwi, od nich pochodzące, 34 


F 


do nabycia. Błiższą wiadomość na pececie 


1598 w Dolinie. i 4 
eian 
fk). w miescie Bursztynie z zajaz- 
Uberza dem i gościnnemi stancjami 
jest od 15. sierpnia b. r. do wynajęcia. 


pić siç osobiście lub przez listy fran- 
owane do Zarządu dóbr w miejscu. 11-11 


4 GAJ asiona pastewne wypróbowanej do- 
sk broci po cenach przystępnych dlą 
zolnictwa! 
Marchew (Altringhaw) olbrzymia bias 
ła pastewna 120 fnt., funt po 60 ct. 
Daclillis glomerata (Trawa kupkowa- 
ta) do koniczyny, 10 korcy. Koraec po 


20 zir. 


| Ab grypę, zapalenie gardła, 


Rajgras (Avena elatior) znosi posusz- 
ny klimat, Go koniczypy,.1/.korcy. Korzec 
po 15 zir. ) "p Er 

izatis (Urret) w kwietniu, kosi Bię do po 
doju 4 razy do TUKu,4 korce. Korzec pu ls zir. 

Opakowanie i odsyłka kolcja i pocz- 


14 ZA zaliczką ua Utecznia się szybko, By- 
ów poczta Marjampol, Zarząd gospu- 
HA 164) a2- 


rstwa E, IL. 
PZ 


WODA poni DORAT, 


11, rue de Caumartin a Paris. 
Użycie jedoego flakomka Wody È 
porat dostatęcznym i nieamylnym jest 
srodkiem na przywrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. Woda ta jest 
nieocenionym wynalazkiem, tauia, 
nieszkodliwa, nie jest bynajmyiej farbą; 
bardżo skutecznie zapobiega wyjmda- 
niu włosów i ieczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naskórno. 
Dostat można w aptece p. Piotra 
a Mikolascha ve [,wowic. 1543 3-4 


po dadokdia I. LL lll bella 


Wodę Anaterynoną do ust 


sprzedźjć zamiast po q złr, 45 et, tylko pu 
1975 $O ct. w. a, — i 6-? 


A LGOFON, 


wypróbowany Środek do rychłoge uśmie- 
Ka holu zębów, flakonik po BO ct, 


teka we Lwowie pod Srebrnym 
orlem ZYGMUNTA RUCKĘRA. 
#5052 sesesenSa gae SeSe SEN 
Nagrodzony złotym medalóm 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu w 1560 r. 
y 


$ 


eseSeSeS 


U 

> i 
PEII U) 

5 niswor smolowy ZEESZCZONY 0j 
ý P. Guyol, l w 
„est jedynym preparatem. przyjętym wie 
Jyszpitalach francuskich, belgijskich r hisz 4i 


pańskich do przy gotowania w jednej chwili n 
i osnacseniem doży WODY SMOLOW EJU 
ftęqpwie łyżki stołowe do litra wody ®? 
albo łyżeczka od kawy do szklanki). 
W Jest on najskuterznicjszym śrudziew) 
(Dla prz) wrócenia normalnego stanu błonomt 
palutowym, leczy płuca (bionches) + dolegliwo-8 
(Ksc: kataralne pęcherza, 1542 4—toj 
A Skłed w Paryżu w aptece P. Guyot, 
© jica Francs-Bourgeois 14; we Lwowiefy 
IBiedynie w aptece p. Piotra Mikolascha. g 


PGESESESESEGUESASESESAS2S 


PAPIER WLINSI 


UgrotóLE powodzenie tego. srodka pò- 
oLodzi z jego wła: ności doświadczonych, 
rowadzania na powierzchnię ciała zapale 
EA i rozdrażniania najży wotniejszych ezęści 
Nzjzuakonmitsi leka- 
Tapier Wlipsi ns 
raz- 
żnienie naczyn oddechowych (bron- 
ches), reumatyzmy w Iędźwiac „M ner- 
wach biodrowych itp. 101l 24—234 
Jednorazowe lub dwurazowc użycie wy- 


organizmu wcwnitz. 
rze w Paryżu zalecają 


| otarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 


dwierzbienis: Dostać można we Lwowie w 
aptece p: Piotra Mikolasza; w Krakowie W 
aptece p. Brunona Miczyńgkiego. 


Karol Beermann w Berlinie 


Un'er den Linden 8, fabryka vor dem ScLle- 


sischen Thore, polecą 


maszyny de siekania mięsa 


w5 rozm arach bardzo doskoufłej 
konstrukcji, 


„mr. 1. dla kuchni fails) ue js 
8 a ii 2.) dla restauracyj sdn. 
10 tal. nr. 3.) rów wiejskich, 

po 18 tal. nr. 4. dla wielkich rzeżai, 

po 36 tal, nr. 5. dla wielkich fabryk 
kiełbas. 3 

Amerykańskie maszyny do napychacia 
kiełbas po 8 tal, większe po 12 tal. — 

Optkowanie wchodzi w ceng. Roz8yjka 

na wszystkie strony. 3311 5—9 

Odbiorcy hurtowni otrzymają wielki 


Tabat, 
GOURMANDES 


PILU LE PURGATINES GAUVIN.: 


Kiika; 55, BOULEVART DE SERASTOPOL W PARYżu, 


po 
po 
po 


LINNY, przyjemny i łatwy do 
przeciw ZATWARDZENIOM, 
EWRALGJOM, ZÓŁCI, FLE- 


é. 

Pr można we Lwowie w aplokach: p. p. Piotra 
Mizeżaca i BI*L'NTRA; w Hirakowie w aptekach: 
p. p. Branona MICZYKSKINAO i Rzprka ; w Posnaniu 
w aptekach p. p. Dr. MANKEWICZA | ELSNE „w Bre- 
dach w aptees p- FRANZOG; w Auetcewie w opiece 
P> GEATTERA> 


|= m e a Z A M 


Haaseonsten © Vogler. Inserate 
werden p pr vormilleit 
Annoncen-Expedition, ualor Berochaung wach den Origin»lprcisen 
m e 
WIEN, Zsitungen allor; Lander. 

„ 8 Zeilungs-DBergeichniffe gralis u-franco. 

Hamburg, Berlin, Belegeblitier iiber-jedę Insertion. 
= KRabattvorthħeile, ganz” aih den bei den 
Frankfurt a/M., Zeitungen sgibst geltenden Usancen. 
k M Kostenanschlizge meha auf Wunsch vor- 
Basel, Zürich, Leipzig. her zu Diensten. 1264 5—? 


be a AE T 


a A EgO A ED. 


Naturalne wody mineralne. Sól szprudlowa. 
Schlęssbrunn, Mihibrunn, Sprndeł, | tszklanna fiaszka, wagi1 funt, 3:złrow.a. 


1 skrzynia (50 flaszek) 11 złr.: I skrzy” N y dło SZ p ru d | 0WG 


nia (50 Axszek) 14 złr. w. a. Opakowa- 
nie franko. 1 paczka wagi ćwierć funta, 35 cent. w. a. 


Rozsyłanej wody karlsbadzkiej używa się w domu tak samo jak i przy Źró- 
dle. Zwykła miara wynosi co rana jedną flaszkę wody mineralne;, która pije Bie w 
odstępach 2) minut, zimną lub rozgrzaną, przy ruchu ng wolnem powietrzu, jeżeli 
możua, lub w domu, a w razie potrzeby i w łóżku. Ażeby wzmocnić przeczyszczają” 
c: działanie wody karlsbadzkiej przesłanej, dydają do niej zwykle pełną łyżeczke 
sołi szprudle wej, M 1619 2—% 
Napułniania i rozsyłki flaszek już rozpoczął Henryk Mattoni 
Karlsbad, w marco 1669, Dyrekcja rozgyłki wód wWiņersinyth. 
COO 1 ZCEZEEEREZRA AZER OJ POR 
pra C Z E 


| a a „AM S E] 
PIGULKI BLANCARDA 


, i p $ s . i . 
żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
„potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r. 

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU. 2) 

Łącząc W subis własności Joda I Żelaza, p gutki te używają się specjalnie i 

szczególnie przeciw słab>iciom skrofulicznym , w pierwszych początkach suchot, 

w osłabieniu organizmu, jak rówaisż we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o od- 

działywanie nakrsw, w biednicy. niedostatku łab braku regularności dla przy- 

wró:enią bądź normalnej oblitości krwi, bjdź dla wywołania i uregulowania perjody- 

czncgo joj odpływa. 1029 15—16 

UWAGA. Sodan Żelaza nieczysty albo taki, co ulega rozkładowi, jost środ 

kiem lekarskim watpliwym i drażniącym. Jako dowód czystościi autentyczności pra- 

wdziwych Pignlek lilancarda wymazać należy, aby każdy flakonik nosił pie- 
czytkę ze srebra reakcyjnego (argent rcąctif) z 24 © 
Pimat 


własnoręcznym podpisem wynalazcy: na etykiecie zielonej, 
aptekarz rne: Bonaparte 40. 


jak cbok. e. 3 
We Lwowie jedynie w aptece 


p. Piotra Mikolasza. 


c 


N WA, sz AL. J ++ p * | = 5 s NE 
JO MAWOMGOG RAW OG ORG OR O COS U 63 2 OMG RA A 


Ld 


Ces. król. uprzywilejowane 


KE 
© 


GZ 00006 PEE E A IA FIS PG FG IGO O IS PIESTA V 


—— 


wiecko-Jasskiej na 


w Poniedziałek dnia 


| 
i 


57% | 


1) Sprawozdanie z ruchu i budowy z roku 1868. 


Lwowsko-Ozernio- SER 
OBWIESZCZENIE. 


o godzinie 9. przedpoładniem w sali Wiedeńskiej Akademii handlowej 
(Academiestrasse Nr. 12) 


odbyć się mające. 


MPn=-me-qllunn iapGzauRARŃ q<pRon"zaEll SZĄZ 


GAZETA NARODOWA « dnia 25. Marca 1669. 5 


Pacta avlR 
andeł towarów kolonialnych, 
WIN i DELIKATESÓW 


> Michała Kozłowskiego 


> w Przemyślu, 
w przyjmuje zamówienia na nasiona pastewne produkcji p. 
H. Sławińskiego w Kieczy. 1599 2-2 


ININA EI KIANI Ask 


kapalu urynowego Í słabości zaragłiwe, leczą się wybornie przez nżcie SYROPU 
pana BLAYN, jedynego, jaki w tych- słabościach przez najlepszych lekarzy bywa prze- 
pisywany. Skład główny n p. Blayn, Aptekarza w Paryżu, sa du Marchć SŁ, Honoré 7; 
we Lwowie w aptece p, Piotra MikQlnscha. f 1907 6—16 


J. S.-Jiirgens 
przy ulicy Halickiej i. Nowej 
poleca | 


swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór towarów zaopatrzony handel, a miezowicie : 
Wszelkie potrzeby do pisaniśy rysowania, małowanja i sztuk piękrtygłt - 


OBICIA APIEROWE 


z niemieckich, frĝncuzkich i angielskich fabryk. 


Wyroby krająwe własnej fabrykacji 
po cenach daleko tańszych jak za gręnicą, jakoto: Story i żaluzje drewniane do okien, 
gdtkane w różnych kolorach. Zastawy do okien, kominków, pieców, parawaniki, — na 
śladujące dywąny przedłóżatki, Aatepódia do ołtarzów. Draperje do okien (pertjery). 
Te wyroby 8ą zawsze na składzie gotowe, lub ua zamówienie dostarozaję się w jak 
najkrótszym czasie. 13 
wiel WYbvOÓr j 
perfumeryj, mydła, portmonetek, pygarniczek, pularesów, nzkatnłok, papeterji, tek i 
pudkładek do pisania, kałamarzy I góżnych galanteryjnych wyrobów ze skóry, drzewa, 
bronzu, śelaza Í papieru tt. d. f 4. 
WWyrabia litery imonogramy, bigłe lub kolorowe, napisy na listowych papierzeh i 
kopertach, podług zamówienia po ardzo tanich cenach, tndzież karty wizytowe lito- 
grafowane, lub biało wyciękane, jako też takzwane 
karty wizytowe a la minute 
po 60'eentów za 110 4zgtak. 
Ma także na składzie i przyjmoje Samówięńis na parkiety dębowe, wykładane 
Epea 


Jaworem i czarną debing z fabryki hr. Zygmdnta Dróhojewdkiego 
przesyła ua żądanie franeo cenniki. ` 


Towarzystwo- kolei żełaznej 


| wiecko-Jasgkiej, — 


Ą 
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcjonarju- | 
szów ce. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei lanie | 


Nzóste (zwyczajne) Ogólne Zebranie 


20. Kwietnia 1869 


1684 1—3 


2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z badania rachunków z budowy i ruchu, z r. 1868. 


3) Mianowanie Rady Nadzorczej. 


4) Odnowienie i dopełnienie Rady Zawiadowczej wedle $. 33 Statutów. 


O GO 20 


w Wiedniu w Anglo-Austrjackim Bauku, 


W Krakowie u pp. F. I Kirchmayera i Syna — i 
w Londynie w Anglio-Austrjan-Bank, 


snoręcznie podpisane. 


Wiedeh dnia 20. Marca 1869. 


DOGG OGOREM TR FITOG PROG ARTI OKOTE 


we Lwowie we Filii Anglo-Austrjackiego Banku lub w galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym, 


a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacjami tychże (do czego blankietów wę powyżej wymienionych Kasach 
i Ajencjach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowaniem odbioru otrzymają Kartę legitymacyjną na Ogólne Zebranie. 


W razie zastępstwa, znajdujące się na odwrotnej stronie Karty legitymacyjnej pełnomocnictwo ma być wła- 


*) Złożenie 20 Akcyj daje prawo jednego głosu. Każdy Akcjomarjusz może połączyć w sobie do 60 własnych i 
pełnomocnictwem przesłanych głosów. Każdy Akcjonarjusz składający Akcje, ma prawo być obecnym na Ogólnem Zebraniu. 


vi 
Ponowie akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w tem Ogólnem Zebraniu lub zrobić użytek z swego prawa głoso” | 
wania wedle $$. 22, 23 i 25*) Statutów, mają swe Akcje złożyć 


najdalej do dnia 17. Kwietnia r. b. 


Rada Zawiadowcza. 


16 GAZETA NARODOWA z dnia 25. Marca 1869. 


"yi prenumeratorów Wydaw- 
nietwa dzieł tanich i pożytecznych 
Ma teraźniejszych członków krakowskiego 
# Towarzystwa Przyjaciół Oświaty za miesz- 
| kałych w obrębie dawnego obwodu Jasiel- 
"skiego, oraz i innych Szanownych Obywa- 
*teli tax duchownych jako też świeckich te- 
| goż obwodu, którzy podniesienia oświaty 
—w narodzie gorąco pragog, mam ząszczyt 


. 1050 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. f 


zaprosić na konferencję w tymże przedmio: Ł 
cie do migsta Jasła na dzień 2. kwietnia T. $ 
FE S OBWIESZCZENIE. 
/ wnych Pai ów oczekiwać edę. |. ieli j - A 
Wiadomości o miejscu zebrania udaieli e 
_ Sekretarjat Rady powiatowej. e 
Kraków dnia 16. marca „AGS y -~ Ę 
CLL a EB. Z v y ezajne 4 
A H Sy” ° e © r E 
Dr. Maurycy, Wurzel Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów. 3 
1633 otworzył lrr4 c 
kancelarię Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem pp. Akcjonarjuszów ces. król. uprzywilejowanej |ę 
„| ago soli zzz kołei-galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na Ę 
po r. i 


Reprezentacja 


 „Austrjackiego Gresham“ 


"Towarzystwa ku zabezpieczeniu życia 


13. Zwyczajne Walne Zoromadzenie, 


które się odbędzie 
w Poniedziałek dnia 24. (iaja 1869 | 


o godzinie 9. przedpofudniem w Wiedniu w sali Towarzystwa muzycznego, 
na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą: 
Sprawozdanie Wydzialu rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1868. $ 
kos 


2 9 -=ar Sano m 


1 h i rent. 

i poszukuje zdatnych ajentów tak dla Lwo- 
f wa jak idla prowincji pod warunkami ko- 
| ai t rzystoemi. M j= 6 

1 Bióro we i acu Macjac- 
| kim l. 361: wowie przy p 
| ESEE, uu a R OE | BB 
Na zbliżające się Swięta! 


poleca 
handel towarów kolonialnych 


J.F. KLEINA Wdowy 


pod «niebieską gwiazdą» 
we Lwowie 
_ wszelkie owoce południowe, 


Wina Szampanńnskie, z Bordeaux, 
Austrjackie i Węgierskie. 

« —„(Zieleniaki- po-60) 1-80 ct), —, 

iw najlepszych gatunkach i po najumiar- 
13 owańszych cenach. 

~ Tskże otrzymuje eo dzień świeże 

Brożdze prasowane w znanej jako- 

ści, z fabryki Mautnera wiedeńskiej i 

Kepeckiego, i rozsyła takowe za zali- 

z czką poeztową. 15% 3—3 


W SZCZECINIE 


do przyjmowania 


SPEDYCJI 


tgwarów przychodzących i odchodący ch g 
il poleca się 1878 2-4 


G. A. Grolien. 


N.B. O najnowszem zniżenin cen frachto- 
wygh na kolejach żelaznych i parowcach a- 
dzielam wiadomości ze wszelką gotowością, 


DBAGEES de GELIS ć CONTÉ 


7 Preparat z mleczann żelaza, 
poświerdruny przez Uesurskg akademią me- 

c dyczną w Paryżu, 
-pozyskał uznanie akademii w skutek 
licnycn i przekonywających doświadczeń, 
dokonanych przez komisje, złożoną z pa- 
nów profesorów Botulland,: caquier i Baily. 

_Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatami żelazmomi potwier-. 
dzeu4 została później jeszcze w skutek do- 
świaacaeń fizjologicznych, zamieazczonych 
w Eaporcie przedstawionym tejże akademii 


Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 
Rozporządzenie nadwyżką z roku 1868. 


Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, jakoteż względem dostarczenia do tego potrzebnych funduszów. 
Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1869. 


Poe WN p 


wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów, 


najdalej do dnia 26. Kwietnia b. r. 


a otrzymają natomiast, oprócz potwierdzenia na złożenie, kartę wstępu do Zgromadzenia Walnego. 


| 
) 
Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 
Panowie Akcjonarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj i życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć 
E 


Złożenie akcyj uskutecznić się może: 


W Wiednia: w kasie Towarzystwa ; 
i w c. k. uprzywił. austrjaekim Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; 
u pana S. M. Rotszyłdaz 
we Lwowie: w kasie zbiorowej Towarzystwa na tamtejszym dworcu kolei ; 
w filii c. k. uprzywil. austrjackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
w filii Banku anglo-austrjackiego ; 
w ces. król. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym ; 
w Krakowie: u pp. F. J. Kirchmayera i Syna; 
w Frankfarcie n. M.: u pp. M. A. Rotszyłda i Synów; 
zapomocą konsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, ze spisem akcyj w porządku arytmetycznym, wydawanych 
bezpłatnie w wymienionych kasach i ajenejach. 


W razie zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wydrukowane, winne być od mo- 
codawcy wypełnione i własnoręcznie podpisane. 


40 akcyj dają prawo do jednego głosu; żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów 
we włąsnem i mocodawców imieniu. 


Wieden 23. Marca 1869. 
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A a -o g Rada zawiadowca: 


karzy różnych krajów przeciw bladaczee 
(chiorose), uptywom, dlą ułatwienia perjody- 
cznego odptawu regularności u młodych osob 1 dia 
wsmocnion=a ciatotworu dęlikainego pici obojga. 
. . Każde pudełkó opatrzone jest etykietą 
i Opasky} dwubsrwną i owinięte obwódką 
różowy, na której znajduje się podpis p. 
Lakelonye, utrzymującego skład główny 
pa asa Nr. 99 w Paryżu, 

8 Lwowie j i io- 
tra Mikolasza. ae etec p.: Pio 


RY WH 
403 ee RB WA 
Ja 


Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitafu 
nastręczają Misty Zastita wvv ME c.k. uprz. zal. 


ZAKŁADU. KREDYTOWEGO WŁOŚCIANSKIEGO. 


1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, knpony odzeikowe mie POdlegają opodatowanu i wy: 
placane będą co pół roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca. 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50°, czystego zysku Zakladu, A 

3. Ściągniecie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w PiĘtnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i słażyć jako kaucje a kupony tych listów wypła- 
cane będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiedniu v ©. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank.) 

5. Posiadacze tych listów zastawaych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzenřů Zakładn. 

6. Za dokładae oprocentowanie, puuktnalną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład eałym 
swym majątkiem łącznie z faudaszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z ózystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych alb» zastawem zabezpieczonych kapitałów. 3 
r 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako pierwsze Pozycje, 
i to tylko do połowy wartości grantu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa wedłng sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. A 

atha 8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że oduośne kwoty hipotekarnie, aibo uzy- 
EEN N skanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie ; prócz tego . 
w 9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej dziesiąta część Wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający SIĘ © pożyczkę niścili gotówką do majątka zakładowego tytułem wkładek działowych. 

10. Nadto poręczają wzajenanie i Solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednogo powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. a -< - 

Zważywszy, że Zakład ndzieła pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właściciolom mniejszych posia- 
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte Części Jndności stauowią ityleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerDnięcią kapi- 
tałów nie są przystępne, i Że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy- 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za- 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. A 1.9 

tów N Listy zastawne e. k. nprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali- 
stów, ile że takowe z jeduej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczono majątkiem ziemskim i 
() solidarną poręką wielu tysięcy gospodarzy nuzdoluicuych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one wła- 
= th z q ściciełom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach altCyjnych. 1359 13—24 
SE E aaao diezea Tiaaet ona dl rowyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor - i ` 
| s ha habt += Ek M J. H. Kaufmana u spolk ad 3 
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1869. DODATEK do Nr. 69. „GAZETY | 


Lwów d. 26. marca. 

(Zwrot pomyślniejszy w sprawie rezolucji.-= P. Beust, 
Presse i obowiązek naszej delegacji.) 

Już w środę wieczór otrzymaliśmy wiado- 
mość o pomyślniejszym dla rezolucji galicyjskiej 
rezaltacie ostatniej narady ministrów, odbytej we 
wtorek anie w poniedziałek, jak zrazu donoszo- 
no, pud przewodnictwem cesarza. Ministrowie 
na owej naradzie mieli się dowiedzieć o stano- 
wczej woli korony, przeprowadzenia ugody. z 
Polakami. I wtym duchu miała zapaść nchwała. 
Ale niedowierzaliśmy tej wiadomości, więc nie 
podaliśmy w Gazecie wczorajszej, postanowiliśmy 
byli wyczekiwać namacalniejszych objawów tego 
wwrotu. 

W czoraj podała półurzędowa Presse artykuł 
następujący :: 

„Rezełueja sejmu galicyjskiego nie może być zała- 
twioną bezwarunkowo ptak"; jeśli sie niema zniweczyć 
konatyżucyjao stosunki, ” których ustalenie kosztowało 
tyle tradów. 4 tego nie wynika jednak, ażeby znów 
mogła być załatwioną prostem „nie*. Nie należy się łu- 
dzić, iż Galicja jest prowincją, której większa część lu 
dności, bo-cały stan włościański, jest wierną” rządowi 
austrjackiemu, chociaż jej wyższe stany mają inne, do- 
brze anane zamiary, których jednak nie uważamy wcale 
24 grożne. Udybysten kraj tak gorąco lgnął do Moskwy, 
jak niegdyś Lombardja do Piemontu, to posiadanie (ła- 
licji byłoby najwatpliwszem dla korony, austrjackiej. 
Ponieważ jednak zachodzi tutaj odwrotny stosunek, gdyż 
kraj ten właśnie jest najzaciętszym przeciwnikiem o- 
wego mucarstwa, które radeby go posiąść, więc ters- 
żniejszość jego musi należeć całkiem do Austrji, 
chociaż dla jego przyBziości gotują się. inne losy. Pol- 
ska tak długo nie zginęła, jąk długo jedua część ab- 
Bzarów tego tak poteżnego niegdyś państwa połączona 
jest z mocarawem, które dla wszystkich narudowości 
sarówno jest sprawiedliwe i pozwala każdej na pełny 
rozwój jej właściwości. Lojalność Połaków da się ła- 
two pojąć i jest rzeczywistą, podczas gdy ioh nielojal- 
uęść występuje. tylko wypadkowo i leży po za obrę- 
bem wazełkich obliczeń. Mąż stanu powinien zatem 
umieć dobrze ocenić wartość tego kraju, ł ignorować 
niebezpieczeństwa, które wynikuąć mogą z asposobie- 
nia jednej części jego ludności, „gdyby się sprawdził 
pewien wypadek bardzo nieprawdopodobny... I wtedy 
nawet możemy liczyć na Galicję, choćby niejeden Ga- 
łicjanin zaprzeczał nam pierwszego miejsca w swojem 
sercu. My wiemy bardzo dobrze, że Galicja niema in- 
nego wyboru, jak tylko apleść swój los z naszym I 
szukać n nas schronienia, którego jej żadne inne mo- 
carstwo świata dać nie może. Wszystko, czego sobie 
Galicjanie życzą, co stanowi ich teraźniejszość i przy- 
szłość, może być przez nich tylko wtedy osiągniętem, 
jeśli aie przetną węzła, łączącego ich s Austrją. Z chwi= 


la, w którejby zanopnieinch AZ „wybjłaby taeszywiy 


cip ostańnia godalna dla 

Delegaci galicyjscy w Radzie państwa uczynili nie- 
jedno, co sprawiło wiele kłopotów rządowi I większo- 
ści Rady państwa. Mimo to nie należy ich uważać za 
żywioł. nieprzyjażny , ani nawet za „opozycyjny, Ich 
wytraałość ma stagowisku, które zajęli, jest w wysokim 
stopniu chwalebng, a ustąpienie z niego zasmuciłoby 
wsiystnioh patrjożów: W wielu głównych kwestjach 
kierowało się stroanictwo polskie zdrowym sądem poli 
tycznym, i nieraz przyczyniło się do podniesienia 
potęgi kraju i obudzenia uczucia żywotności monarchii. 
Pazlament angielski miał w swojem łonie przez siedm 
ist stronnictwo irlandzkie, które pomimo że było w 
opezycji z rządem, wytrwało przecie na Bwojem miej- 
scu i wywalczyło, chociaż bardzo powoli,wiele ustępstw 
dla swego krajn, a najzaciętsi jego przeciwnicy nie mo- 
gli go wyrugowąć z reprezentacyjnego ciała Wielkiej 
Brytanii, Galicja nie jest Irłandjg. Większość monarchii 
nie różni się od tego wschodnio-granicznego kraju, ani 
pod, względem ‘religijnym, ani postępowym. Chociaż 
przewidujemy, że jeśli posłowie pozostaną na swoich 
miejscach, to nieraz rozwiną działalność przeczącą i 
tamującą, jednak nie możemy zrzec sie ich obecności, i 
w żadnym rązje nie powinniśmy pragnąć, ażeby podo- 
bnie jak Czesi zamknęli się u siebie i organizo- 
wali czynny opór przeciw monarchii Austrjackiej, 
która jest przytaliakiem ich wolności i obrońcą ich naro- 
dowości. Sądzimy, że jest zadaniem tak parlamentu jak 
rządu nie uchylać się od tranzakcji, któraby dała Gali- 
cji tyle praw autonomicznych, ile się pomieścić może 
w ramach naszej konstytucji. Mogą mieć nieco słuszno- 
ści szkrupały, że taki przykład jest niebezpiecznym, 
gdyż pobudzi do naśladowań — to samo jednak można- 
by powiedzieć o ugodzie z Węgrami. Jeśli się dla Ga- 
licji będzie powolniejszym, niżby należało być wobec 
innych krajów, to dzieje się to właśnie dlatego, ponie- 
waż stosunki tej prowincji są istotnie iDNe, niż, lunych 
krajów koronnych. Praktyczny polityk pie powinien u- 
ważść za ogólną zasadę tych ustępstw. które zrobił łab 
zrobić musiał części jakiego kraju. Warunki, które Anglia 
postawiła Szkotom, 8ą istotnie różne od tych, które dano 
Irlandji, a ta ostatnia nie mogła dla siebie ciągnąć rezal* 
tatū z nuładn ze Szkocją. Właściwości obu krajów były 
różne, usposobienia icb ludności były inne, a z tego 
powstały właśnie te odmienne warunki, pod _ któremi 
one przystępują da wspólnego państwa. Jeśliby się zde- 
cydowano przystać na niektóre żądania sejmu galicyj- 
skiego, to przecież stanowczo sprzeciwilibyśmy Się, a- 
żeby w skntek tego miało się być obowiązanym każde- 
mu innemu sejmowi, który tego zażąda, robić podobne 
ustępstwa, Rzecz to już rozstrzygnięta, *że organ!“ 
zacja Austrjackiej monarchii nie może hyć przeprowa” 
dzoną wedłaż tych samych warunków dla wszystkich 
krajów koronnych, że pojedynczym częściom muszg być 
w autonomii poczynione koncesje, których innym cze” 
ściom stanowczo odmówić potrzeba. Ostatecznie może 
tu rozstrzygać polityczna konieczność, a rzeczą Korony 
i reprezentacji krajowej jest dochodzenie tej konieczno- 
ści. Konsekwencja doktrynerska nie powinna być prze- 
wodnią gwiazdą praktycznego polityka. On powinien 
liczyć konkretnemi czynnikami, które 84 różnej natury 
i winny być trąktowane różnie, dła dobra całości.” 


Wielkich nadziei do objawionego tym artykułem 
zwrotu w ministerstwie, przywiązywać nie mo- 
dna. Wprawdzie w zasadzie uzaano potrzebę u- 
z Polakami i rozszerzenia autonomii Gali- 


go : 
cji. Ale niezawodnie pp. Giskra i consortes uhie- 
— 


gać się będą, aby jak najmniej z rezolucji sej- 
mowej przyjęła Rada państwa. 

Z tego powodu teu nowy zwrot w polityce 
ministerstwa, powinien kraj i delegację do tem 
większej, energiczniejszej czynności, do tem gor- 
liwszego popierania rezolucji sejmowej skłonić. 
Chwila układów jest zawsze najniebezpieczniej- 
szą dla nas. Już raz wyszliśmy najgorzej na u- 
kładzie delegacji z p. Beustem w dzień uchwa- 
lania adresu do tronu. I dzisiaj p. Beust jest je- 
dną z głównych sprężyn, zuiewalających miņi- 
sterstwo przedlitawskie do ugody z Galicją. Sy- 
stemem jego jest: wszystkie tradności wewnętrzne 
załatwiać transakcjami. Z deakistami transakcja 
wypadła na korzyść Węgier, bo stronnictwo De 
aka okazało się energiczniejszem , a uawet zrę 
czniejszem od ministrów. Przy zawieraniu trans 
akcji mie nstępowało w niczem do końea, a a- 
stąpiło w niektórych podrzędnych rzeczach do- 
piero wtedy, gdy już miało silną rękojmię w 
swem ręku, iż główne punkta żądań węgierskich 
są tak nieodwołalnie przez koronę przyjęte, że 
Rada państwa odrzucić ich nie może. 

I w układach więc co do galicyjskiej rezo- 
lucji niepowinna delegacja na krok ustępywać; 
powinna zawsze pamiętać, że nawet układ z mi- 
nisterstwem może Rada państwa, z insynnacji te 
go lub owego miuistra, ukrócić znacznie. Po a 
kładzie delegacji z p. Beustem w r. 1867, tłu- 
maczył się potem p. Beust, iż miał i ma chęć 
najszczerszą dotrzymania obietnic danych, ale 
większość Rady państwa jest przeciwna, a ton 
przeciw większości nie może nic zdziałać. E dzić 
to samo staćby sie mogło, gdyby delegacja prze 
prowadzała ugodę z ministerstwem. Najlepiej 
więc stać przy, rezolucji sejmowej, pamiętając za 
wsze, że nchwaly: sejmowe są dla delegacji” abo 
wiązujące, i nikt niema prawa odstępywać od 
pe „Rzy to w całości, *czy w pojedynczych puu- 

ach. 


| Korespondencja Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 24. marca. 

(t) Pisałem wam, w ostatnim liścia mojm, 
że p. Beust zwolna opuszcza pozycję, która prze- 
stała być obronną. Dzisiejsza Presse, organ in. 
spirowany przez p. kanclerza, potwierdza to mo- 
je zdanie jak najzupełniej. Pisze ona : „Polacy 
w Galicji marzą wprawdzie o niepodległości Pol- 
ski — wiemy atoli, że to jest marzeniem, dla nas 
nieszkodiiwem i nie niebezpiecznem. Grożnem fla 
monarchii, mogłoby być grawitowanie Galicji do 
Moskwy, a tu mamy jak najzupełniejszą gwatan- 
cję, że do tego nigdy nie przyjdzie. W tej chwi- 


ih interesa Polaków galicyjskich wiąt$ się naj- 


ściślej z interesami całej monarchii. Delegaci ga- 
licyjsey często przyczyniali się zdrowem pojęciem 
potrzeb monarchii do jej wzmocnienia, ale czę- 
śto też wprowadzali w kłopot Radę pań- 
stwa. Pomimo to gorzej byłoby o wiele, i żaden 
prawdziwy patrjota. nie życzyłby sobie, aby 
Izbę opuścili i kraj pobadzili do biernej o- 
pozycji. Jest*zgtem zadaniem rządł, wejść z de- 
legacją galicyjską w układy i przyznać jej tyle 
samorządu, He się da pomieścić w ramy konsty- 
tucji państwowej.i Może to być wprawdzie przy- 
kladem gorszącym dla Czechów, ale czyż nie 
zrobiono w Węgrzech początek? resztą z Gali- 
cją ma się rzecz inaczej. KonoBsje dla Galicji 
uzasadnione są odrębnością jej stogunków, a dziś 
jest rzeczą niewątpliwą, że organizścja monarchii 
nieda się w kaźdej prowincji w jeden i tenssam spo- 
sób przeprowadzić. -W kwestji, której prowin- 
cji zrobić ustępstwa i jakie, decydować mo- 
że jedynie konieczność polityczna, a to jest rze- 
czą korony w porozumienia z reprezentacją 
ludów.“ 

Artykuł ten dzisiejszej Pressy podałem wam 
dlatega w streszczeniu, by módz go w związku z 
rajoon wiadomościami mojemi _ interpreto- 
wać. 

Przyznaje więc p. kanclerz w swym orga- 
nie, że organizacji monarchii nie można w każ- 
dej prowincji w jeden i ten sam sposób przepro- 
wadzić, że każda ma swoje odrębne potrzeby, i 
że jest zadaniem rządn z Polakami się pojednać, 
podczas gdy p. Giskra w N. fr. Presse zapytywał 
przed kilkoma dniami: „Cóż można dać Galicji? 
czyż niema ona wszystko, co tylko dać jej 
można ?* ; 

Jeden atoli stawia Presse warunek: „Koncesje, 
Galicji dane, muszą się dać pomieścić w ramach 
konstytucji grndniowej.* Czy to może znaczy, Że 
wydane będą w formie reskryptów  ministerjal- 
nych? Lecz Presse żąda dalej, aby tę ngodę prze- 
prowadziła korona z reprezentacjami — tj. Radą 
państwa i sejmem. 

W każdym razie artykuł dzisiejszej Presty 
w związku z przemówieniem p. Beusta w Izbie 
ówiadczy, że wpływ liberałów na jedno kopyto, 
jest stanowczo zachwiany, i że ministerstwo ustąpi, 
jeśli jak w najkrótszym czasie sprawy polskiej 
nie załatwi. "A |. 

Zmianę tę w sferach ministerjaldych wywo- 
łały wpływy najwyższe, a to w skutek wiadomo - 
ści O rezultatach wyborów w Węgrzech i przy- 
mierza, zawartego z Francją. Apropos tego 
przymierza. Qd dziesięciu dni podnoszą dzienniki 
pogłoskę o zawartem pomiędzy Austrją a Fraucją 
przymierzu  obronno-zaczepnen:. Pomimo zaprze- 
czań dzienników urzędowych, mogę was zapewnić, 
a wiem to z Źródła wiarogodnego — że przymie: 
rze takie zostało z pewnością zawarte, i że bliż- 
sze punkiacje tej umowy w tych dniach będą u- 
kończone. Przymierze takie jest dla Austrji pod 
każdym względem jak najkorzystniejsze — a 
Śmiesznemi prawdziwie są roznmowania niektó - 
rych dzienników tatejszych, że Napoleonowi po 
doświadczeniach w r. 1859 itd. wierzyć można, że 
polityka Austrji jest chwiejną i dyletancką — 
bo zapominają cne, że dzisiejsza Austrja nie jest 
Austrją z przed r. 1859 i 1866, i że w polityce 
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przymierze jest tylko przejściową i ghwilową po- 
krywką pewnej stałej i głębiej wytkniętej drogi. 

Przybył ta wczoraj p. Franciszek Smolka, i 
dziś został zaproszony da p. Bensta. P. Smol- 
ka przybył tu dla poroznmienia się z założycie- 
lami nowcgo banku dla Galicji i Austrji podina- 
zwą: „Austro-Galizische Centralbank.“ 

Stan zdrowia arcybiskupa Litwinowicza zaj- 
muje sfery ministerjalae. Codzień przychodzą tu 
w tej mierze telegramy. 


Pesat dnia 23. marca. 

(ZÆ) Dziś rozpoczęły się tu wybory. Całe 
miasto jest w ruchu. Tłamy ludu zalegają ulice. 
W mieście i ua Leopoldstadzia około gmachów, w 
których się mają odbyć wybory, zaciągnięto kor 
dony wojska, na. Wnaeresienstadt wymaszerował 
szwadron kirysjegów. Wyborcy gromadzą się 
w kolumaach uporządkowauych z chorągwiami na 
czele, przy; rozgłosie muzyki ikuku dział wśród 
okrzyków Eljen: Spodziewają się, że na Tberesien- 
stadzie, gdzie najwięcej: jest wyborców (3223), bę- 
dzie walka najzaciętszą, bo. lewica potrafiła sobie 
tam pomiędzy żydowstwem wielkie” pozyskać za- 
stępy.  Jaż wczoraj wieczorem lewica rozwinęła 
jak największą energię, a -pospólstwo rozpite: i 
podżegane dopaściło się ekscesów na ulicy Kró- 
lewskiej. Niedziw, że dziś. na gorący zanosi się 
dzień, wszakże odbędzie się dziś wybór. Deaka, 
Jokaya i inaych zaakomitości partji rządowej i 
lewicy, a liczba głosów przeciw Deakowi, chociaż 
zawsze będzie mniejszą, posłużyć może za baro- 
metr, jak dalece zapanowała lewica w stołecznem 
mieście i zdołała zachwiać powagę półbożka wę- 
gierskiego. 

Wczoraj zakończyły się wybory w. Budzie. 
Przeszedł znączną większością . kandydat. rządo- 
wy, minister oświecenia baron Eótvós. Przeciw- 
stąwiany kandydat lewicy hr. Karacsay otrzymał 
na 1277 wyborców 354 głosów. Gorącyeh stron: 
mków lewicy zapytywałem kilkakrotnie, coby 
mieli do zarzucenia takiema patrjocie, jakim jest 
Eótyós. Odpowiedziano mi lakonicznie: „Jest 
ministrem“. Po dokonanych wyborach wysłano 
deputację do Eótvósa (mieszkającego w Peszcie), 
by mu to oznajmić. Minister przybył sam do wy- 
borców, a podziękowawszy im. za ząnfanie, zape- 
wnił, że całe swe życie pońwięei. zrealizowaniu 
idei, które naród wywalczył w r. 1848 i 1849. 
Dalej miarkując się dodał: „Wiem ja wprawdzie, 
że nie doczekam się ziszczenia mych nadziei, 
bo czyż ma granice rozwój narodu? Wszystko 
czegokolwiek pragnąć może ohywatel szczęśliwy, 
jest to, by zamykając porii miał nadzieję, że 
ojczyzna jego kwitnąć będzie, chociaż on w 
grobie jnż spoczywać będzie.* 

Dó dej chwili wiadomy jeat rezultat 288 wy- 
borów, z tego przypada 168 na prawicę, a 12Q 
na lewicę; brakuje więc jeszcze 121 dęzatowa- 
nych. Rezaltat ten-nie jest wprazdzie dla rządu 
niekorzystnym, miemożug atoli zapominąć o tem, 
że prawiea sSiąda się przeważnie z różnych na- 
rożdwości słowiańskich, z Sasów, Rumunów, ma- 
terjała, niedającego się zorganizować, podczas 
gdy lewicu liczy. w swych szeregach żywioł czysto 
madiarski, do karności parlamentarnej i czajności 
stronnictwa przywykły. Rząd wie o tem bardzó 
dobrze, i pomimo że zwycięzkie ogłasza binlety - 
ny; nie robi sobie wcale różowych nadziei. . Wia- 
domość , że Andrassy wszedł w ścisłe stosunki 
z umiarkowaną lewicą, i poroznmiewał się z nią 
60 do osobistości, któreby weszły w skład przy- 
szłego ministerjam, jest zupełnie prawdziwą. Cóż 
powie na to wasze ministerjum przedlitawskie, 
ciągle chwiejne, wyczeknjące, niegotowe i błą- 
Kóląch się po krętych drogach stanu prowizo- 
ryeznego ? 


Bukareszt d. 20. marca. 

(4. Łab.) Ostatnicb kilka dni przeszły nam 
w oczekiwaniu zapowiedzianych wypadków, któ- 
re chociaż się odwlokły, jednak nie uciekły, gdyż 
z dniem każdym” widzimy coraz wyraźniejsze 
fakta, że na coraz większą zanosi się burzę. 

Po ogłoszeniu przez muanicypałność buka- 
roską spisów wyborczych do nowych wyborów, 
rząd przez swoich ajentów zsprotestował prze- 
ciwko 800 osobom, które z rozmaitych powodów 
miały utracić prawo głosowania, i żądał wykre- 
ślenia ich z spisu. Municypalność odmówiła — 
zaniesiono więc Skargę do trybunału i rozpoczę- 
to proses. Dzień czwartkowy 18. marca naznaczo- 
ny był do rozstrzygnięcia tej sprawy. Kogolni- 
ezano przewidując, że się dnia tego nie obejdzie 
bez rozruchów, chciał zawczasu zupełnie rozbroić 
gwardję narodową , kazał więc wydać rozkaz, 
aby w dniu 14. marca zebrała się gwardja. dla 
odbycia zwyczajnych manewrów. Oficerowie, prze: 
widując co może ich spotkać na. manewrach, 
oznajmili głównemu naczelnikowi, że nie uważa- 
ją dziań ten za stosowny dla manewrów, i że 
gwardja nie wystąpi. Cofnął cichaczem rozkaz p. 
Kogolniezano, n 16. marca kilka tysięcy wojska 
i ze 30 dział prezentowało się po ulicach Buka- 
resztu dis przekonania miaśta, że jest "czem po- 
skromić niesforną gwardję i zagorzałych republi 
kanów. Tego samego dnia zostali dymisjonowani 
wszyscy oficerowie gwardji. Zacząwszy od kapi- 
tanów, których jest po 15 w pnłku, a postępując 
w górę zamianówał rząd nowych oficerów; ofice- 
rów zab i podoficerów wszystkich niższych sto- 
pni, wybieralnych podług ustaw totejszych, mają 
wybierać kompanie dopiero 29. marca. Do tego 
więc czasu gwardja ma zostać prawie w zupeł- 
nym rozstroju. Wypadki te równie jak i wiado- 
mość o rozwiązaniu municypalności w Krajowej 
i Plojesztach ogromnie rozdrażniły umysły. Wszy- 
scy oczekiwali wywiązania się rozruchów z spra- 
wy ezwartkowej. I byłoby to nastąpiło, gdyby 
nie wypadki zewnętrzne, które zachwiały  mini- 
sterjam ji zmnsiły Kogolniczana złagodnieć na 
chwilę dla.partji czerwonej i tak poprowadzić pro” 
ces, aby był na kilka dni odłożony. Mosiał 
rząd obawiać się rozruchu, gdyż i część wojska 
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stala) w koszarach pod bronią, i ks. Karol, cho 
ciak dzień był słatny, wyjechał był z Bukarest 
tu niby dla oglądania: badającej się kolei do Dżiar 
dzewa. Dziś zdaje wię, że du rozpoczęcia wybo 
rów, to jest do 28. mąrca star. styla, partja ru 
chu zachowa się w Bukareszcie spokojnie. 
Dzienuiki partji czerwonej, z, doi ostatnich, 
otwarcie podburzają* ludność do odpierania siły 
siłą, do; źwalczenia raz ma zawsze partji bojar- 
skiej i do ostatecznego wyswobodzenia się 3 pod 
jej praewagi. Blizkie już ostateczne rozwiązanie 
sprawy p. Dunina, dało im niemało powodów 
do gromieuia Kogolniczaaa i polityki zewnętrznej 
Ghiki. Sprawa ta nabyła wielkiej doniosłości, 088- 
go się nigdy w bBakąreszcie nie spodziewano 
Jak wam wiadomo, po wyjezdzie p. Durisa 
konzal (rancuzki p. Mellinet praesłał rządowi rā- 
muńskiemu protestację,! w óstrych wyrazach od- 
wołając się na traktaty. Ka. Karol osobiście pisał 
list.do coparza Napoładnn, prosząc o odwołanie 
p. Mellineta. Otóż dnia 16. macca p. Meliinet 
wręczył księciu Kardłowi własnowęczną odmowną 
odpowiedź cesarza, a przytem żądał -daaia na- 
tychmiast zadośćaczynienia rządowi francuzkię- 
mu. Ważne musiał przytem podzó argumeuta, 
kiedy pomimo upokorzenia ks. Karol zgodził się 
na spełnienie żądania. Rzucali się z gaiewa pan 
Kaiserling i mioistrowie rumuńscy, a osobliwie Ko- 
golniczano, lecznic nie to pomagało. Z szatańską 
ironią roześmiał się Romonul, gdy ci, co jeszcze 
miesiąc tema chwalili się swoją zwycięzką za- 
graniczną polityką, musieli przepraszać p. Melli- 
neta i oficjalnie upoważnić p. Dnaipa do powro- 
tu! Dziś idzie już tylko o dopełnienie malych for- 
malności ze strony rządu rumuńskiego. 
Parę dni była niepewność, czy się utrzyma 
mioisterjum. Powstały bowiem w łonie jego 
kłótnie: Ghika chciał wyrzucić  Kogolniczana, 
Kogolniczano Ghikę, a zdaje się że obydwaj by- 
liby ustąpifi, gdyby nie naprężone wewnętrzna 
stosunki, które aż do końca wyborów potrzebują 
pilnej bacznosei i zwinnej ręki. 
W całej sprawie Dunina niemało także za- 
sługoje na uwągę;pogtę powanie p. Offenberga na 
radzie konsniów, zwołanej przez p. Greena. Kil- 
ku oświadczyło że niechcą głosować" jawnie, 
głosowano więc gałkami, iza wysłaniem Dunina 
znalazło się 4 a przeciw 3. Z narad, azeda 
jacych głosowanie, wiemy. kto jaką rzucił gałkę. 
Jednakże po wywiezienia Danina, Ofienberg za- 
protestował także, chqąc rem pokazać że popie- 
ra Franeję, i że jest bezstronnym, chociaż p. Da- 
nin jest Polakiem, i zawsze się starał wykrywać 
moskiewskie intrygi w Rumunii. — — : 
; 


Przegląd polityczny. | 
Holiandja. Brukselski telegram donosi, iż 
dnia 23. marca oświadczył rząd holenderski w 
Izbie luksemburgakiej, że Prusy domagają się 
zapalnego zniszczenia twierdzy  laksemburgskiej, 
i że w tym celu wysłały swych oficerów, prze- 
eiw czemu deputowani głośno zaprotestowali. Nie 
mamy jeszcze bliższych szczegółów stogo 010- 
kawego posiedzenia. Tyle jednak jest pewnem, 
że Prusy opierająć wię na protokole londyńskiej 
konferencji r. 1867, mają wszelkie prawo doma- 
gać się zniszczenia wspomnianej. twierdzy. 
Lecz być może, że Napoleon chcąc odwzajemnić 
się Bismarkowi za nieuszaaowanie pragskiego 
traktatu w północnym Szlezwiku, namawia holen- 
derski rząd do oporu, có w skutkach mogłoby 
się nie mało przyczynić do jeszcze większego 
naprężenia stosunków między Paryżem a Ber- 
inem. 


Francja. Dnia 23. b. m. cesarz prezydo- 
wał Radzie stanu, która miała się zająć kwestią 
zniesienia służbowych książeczek. Cesarz rzekł 
przy tej sposobności: „Nasze społeczeństwo dzieli 
się na rozmaite żywioły. Z jednej strony widzi- 
my tych, co z wielką szłusznością żądają nle- 
pszeń, a z drugiej znów takich, którzy mają ka- 
rygodne żądze i którzy rozszerzają teorje, dążą- 
ce do obalenia istniejącego porządku. Obowiąz- 
kiem rząda zadowolnić pierwszych, odbijając od- 
ważnie napady drugich. Jeśli porównamy dzisiej- 
szy stan wielkich mas ze stanem zeszłowiecznym, 
to musimy przyznać, że teraż wzmógł się postęp, 
że nadużycia zostały nsnnięte i że publiczne o% 
byczaje znacznie się uszlachetniły. Mimo to son- 
dująe rany najwięcej kwitnących ludów, dostrze- 
gamy pod powłoką dobrobytu wiele niezasłuśo- 
nej nędzy, która przemawia do wszystkich serc 
szlachetaych. Jeszcze wiele nierozwiązanych za- 
dań domaga się współudziału całej inteligencji. 
Zniesienie książek służbowych jest konieczno- 
ścia moralną, aby robotników uwolnić od przy- 
krej formaluości. Nie myślałem nigdy o tem, 
bym mógł za pomocą tej polityki obalić wszyst- 
kie dawne przekonania, rozbroić wszystko szko: 
dliwe i zwiększyć moją popularność. Lecz w po- 
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złym skłonnościom. Gdy się zaprowadzi wszyst- 
kie Korzystne ulepszenia, gdy się wszystko n- 
czyni, eo dobre i sprawiedliwa, wtedy będzie 
można łatwiej dzierzyć władzę, gdyż władza bę- 
dzie się wówczas opierała na rozumie i zaspo” 
kojonemu sumienia.“ 

Zniesieniem książeczek słażbowych Napole- 
on HI. chciałby widocznie pozyskać sobie jeszcze 
więcej klasę robotników, ma której opieral się 
przez lat kilkanaście. Krok taki zapewnia mu 
niemałe korzyści w 
borów. 
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ną w łonie kortezów na natarczywą interpelację 
jednego z przywódzców republiksńskiego stronni* 
ctwa, p. Castelara. „Gdzie, pytał © pr, D 


lityce tej znajdę nową energię do stawienia oporu 


przededniu politycznych. wy 


Hiszpania. Journal des Debats przytacza na- 
stępującą ciekawą odpowiedź jenerała Prima, da- — 


cie szukali króła? W Hiszpanii,” jog t 
W Hiszpanii nie jenajdzieciokróla; gdy zucie 
równości tak się u nas zagnieździło, iż nikt mię 
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ciąłby włożyć na swą 
nie obśmieszyć, Á wigo miec 
nicy. Lecz tam jest ieh tylko dwóch: kmiążę 
Mcntpenster i Ferdynand portugalski, Pierwszy 
jest niemożebny jako Burbon, jako endzoziemiec, 
jako niepopularny. Ferdynand portugalski, bro- 
nicny przez ministra spraw wewnętrznych, byłby 
boaateremi i królem wbrew własnej woli. On nie 
chce żadnej korony. Czy może chcecie nam na- 
rzucić króla przez tajne głosowanie? Tego nie 
przyjmiemys: Na to odpowiedział Prim : „Wiem, 
że republikanie nie życzą sobte żadnego króla ; 
lecz za to monarchiści sg innego przekonania. 
Co do nas, pragniemy formy monarchicznej i 
dlatego życzymy solie króla“ jak najprędzej. Gdzie 
jest ten król? Cóż to może obchodzić republika- 
Ja nie wiem, gdsie jest ten król, lecz 
ja i wielu deputowanych: wiemy, że on jest, i że 
tych królów zoajdzie się więcej. Niedawno po- 
wiedziałem, i powtarzam to raz Jeszcze, że spra- 
wę tę uważam za załatwioną, gdyż każdy depu- 
towany wie kto będzie jego królem. Wprawdzie 
nie jest to dokladnie sformułowane, wszela 
ko trzeba być pewnym; ŻE osoba, wybrónś' przez 
kortezy, hędzib królem Hiszpanii." b 
iii Wazysiko toż brzmi - zanadto  inistyoznie. 
Wedlug najś nósższych telegramów, ‘rząd prówizo- 
ryczny miał stanowczo zarzucić kandydaturę 
„Montpensiera, pragnąc bądź en bądź obwołać 
królem  Ferdyands" :portugalskiego. Lecz jeśli 
Ferdynand nie przyjmie — cóż wtedy? i 


lówą koiony, aby się 
E Sioe go z zagra- 


iejednokrotnia-donosiły już francuzkie dzien- ` 


miki, żes'w całej Hiszpanii dada 'dzień karliści 
sywołają ogólay ruch zbrojny.: Przepowiednie te 
sie sprawdziły się (da dnia” dzisiejszego, choriaż 


„po raz dziesiąty telegrafnją z Paryża, ze karli- | 
ści ukuńczyli: już. przygetowacia 1 że ich przyć : 


wćczca, książę Madrychi, wyrnszy fada dzień że 
Bwymi wiezaymi kn hiszpańskiej granicy. 
Portugalia 7 pypóda królewskiego dekre: 
tu, zmniej$zającego tltzbę dępatowanych, w ca 
łym kraja PARAJE, brhóć wzburzenie.. W. Liz- 
bonia zasuwiedziańt iyltyng lodowy, przeciw, u- 
stawie wyborczej, 
> Krąży pogłoska, że. ka, Montpensier wyjechał 
tajnie do Madrytu i że jego żoha. niezadłngo za 
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— Mianowanie. Cesarz mianował br. Ntavisiawa 
nadolińskiega etawbelanom. 


— Oszust, o którem donosiliłómy, że wyłudza od | 


rozmaitych iudzi pieniądze za pomocą fałszy wych awi- 
zacyj kolejowych, epiewajgcych na rozmaite przesyłki 
amyślone, został żuk, schwytany, dzięki zręczności ajen- 
ta policyjnego ©. Mfileta.' Po niemiecku mówi płyńnie 
wiedeńskim, t£!' r. łereherfełldzkim akcentem, po pojsku 


ardzo żle. M$stery nzawiska, więc niewiedzieć któ- 
e rzetelne. B® on przedtem zatrudniony u jednego £ 
tutejszych siedńarzy, aleśeprzykrzyło"mi sią rzemiosło, 
więc okradł swego majstra i puścił się, jak to mówią, 
na lekki chleb, co doprowadziło go.-go-teg0,-że.6--k. 
władze bezpieczeństwa dsją mu nietylko chleb, ale i 
pomieszkanie daremnie. 

i Zund Złórucza Na dniu 11., 12. i 13 marca rb, 
w'okolicy nższej w. położonych nad granicg wioskach, 
złączotych jednem nieprzerwanem pasmem 11 stawów, 
nadzwyczajnie gęsty śnieg przez 3 doby padał dniem i 
nocą, i prawie na stopę ókrył całą okolicę. Ucieszeni 
rolnicy tem wydarzeniem, błogosławili ów śnieg, bo 
im od palących wiatrów marcowych oziminy zasłonił. 
Lecż niestety, niedłago trwała ta pociecha, gdyż zaraz 
w niedzielę, t. j. dnia 14. bm., z powodu bardzo łago- 
dnego powietrza i wiatru poiudniowego zaczął śnieg 
topnieć, a chmury gróŻne zapowiadały ciepły deszcz, 
który'łał potem istottme"przez cały wieczór w niedzielę 
foc, trdzież w poniedziałek do wieczóra prawie bez- 
nstannie, spłakał wszystkie śniegi nagle i przeistoczył 
je w masę wody, w skutek czego najpierw stawy w 
Kiimkowoach, Hołoszyńcach, Hatkach, Medyni, Skory- 
kach, Wołczkowcach, Dorofijówoe i w Podwołoczyskach 
nagłym napływem wody tak wezbrały, iż mało gdzie 
utrrymały aie szłuzy i gróble, I całą okolice na prze- 
strzeń okręgową na jakich 6 mil pod wodę zatopiły. 
Najokropniej zaś wylew wody uszkodził szluze i groblę 
Wołódzyską i Podwołoczyską, gdzie się łączyły komu- 
nikacja iv Moskwą i murowany gościniec, i trakt oży- 
wiońy z Tarnopola do Moskwy znajdował się. Wszy- 
stkieh powyżej wymienionych stawów wody tamże się 
zetłknęły, i miepowetowane Bzkody i zniszczenie Zrzą- 
dziły. Z poniedziałku na wtorek w nocy o godz, 2giej, 
gdy okropny napływ wody i huk, druzgocący szluzy 
w stawie Podwołoczyskim, mieszkańców tegoż przed- 
mieścia okropną trwogą przejął, wpada żydek do Ko- 
mory ółowej w Podwołoczyskach, z krzykiem błagając 
o pomoc dia mieszkańców, poniżej szluzy mieszkają- 
dych w chacie rybackiej, składającej się z 7 dusz, 
gdyż wody przerwawszy tamy sztuczne z naszej i z Mo- 
skiewakiej stroay, zostawiły tylko przestrzeń takzwa- 
nego 'trytórjum neutralnego, a wzbierając szybko, o- 
kolńy tę chatę z dwócii stron i narazily ją na zatopie- 
nie: Pomimo 'cietnhej nocy i błotnej drogi, wzbraniają- 
cej brodzącym w kałnży po kołana przystępu do, chaty, 
i mimo %irn wody, uwolnionej 6d tamy, więc żłobiacej 
sobie coraz głębsze i obszerniejsze Koryto; nie Zwa- 
Żając Ma'wszelkie przeszkody i niebezpieczeństwa ży- 
ola, szanowny Kontrolor komory, p. Altenberg, wraz z 
swóim przyjacielem, podówczas u niego nocującym in- 
żyhierem kolei %elaznej, w budowie będącej, p. Ko- 
złowskito, i wziąwszy z sobą madstrażnika cłowego, p. 
Stanisława Żywickiego, pospieszyli ua owe miejsce i z 
narkżeniem właspego życia, przeprawiając się wpław w 
najaflniej wirtjącej wodzie bez jakiegokolwiek oświetle- 
nid" wycieśli na barkach swych pojedynczo wszystkich 
siedmin żydów z zagrożonej chaty, która też po jej 
wypróżnidniu, wkrótce wraz z wodą popłynęła, i zape- 
wne dow Dniestrze się oparła. Cześć szlachetnym we- 
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że, którzy oceniając godność ozłowieka bez waględu 
3% narodowość i religię, spełnili czyn szczytny ohrze- 
SQ śfiskiej miłości. 

Komunikacja podziśdzień w tym punkcie z Moskwą 
japonesas wana zupełaie, i nie da się przywrócić może 
aż za 2 lub 3 miesiące; takie są nadzwyczajne nazko- 
dzenia. À - 

Bibiiografia. Pan Zenon Krzeczynowicz wyda o- 
becnie broszurkę w sprawie wykupna propinaocji, w któ- 
rej radzi, aby propinacja pozostała w ręku. właścicieli 
obszarów dworskich, a tylko gminy aby wykupiły część 
prawa propinacyjnego w takim stosunku, w jakim stoi cy- 
fra opłacanego przez nie podatku, do eyfry podatku o- 
płacanego przez dwór — czyli innemi słowami, chce p. 
Zenon Krzeczunowicz, aby terąażniejsze złe pozostało, z 
dodatkiem sporów, jakie z powodu wspólności prawa 
propiiacyjnego powstałyby w każdej miejscowości mię - 
dzy gminą a dworem, 

Korespondencja redakcji. Pani K.-S. w Sanoku. 
Poruszona w nadesłanym artykule sprawa ma cechę 
wyłącznie prywatną, więc nie móże znaleźć miejsca w 
Gasecie — chyba w inseratach. 

Panu D.w Nowym Sączu. Chętnie przyzna- 
jemy komitetowi kąpielowemu w Krynicy zasługę w 
zaprowadzenia ulepszeń w urządzeniu gdrojów Kryni- 
ckich, Już sam fakt, że istoicją oce, usjlepszem jest 
nznaniem dla szAnowuych czlunków komitetu. Niemie- 
liśmy zamiaru przypisywać tej zasługi wyłącznie jednej 
tylko osobistości. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Wiednia otrzymujemy 7 kompetentnego 
źródła obszerniejszą wiadomość 0" dotychczaso- 
wym przebiegu i obecnym stanie sprawy rezolu- 
cji galicyjskiej. Podamy tę wiadomość jutro. Dzi- 
siaj tylko nadmienimy, że podniesiono manowo 
zamiar zwidzenia przez cesarstwo Galicji. Na- 
stąpić to ma w kwietniu a najdałej w majo. 
Pierwej jednak ma być załatwiona sprawa razo- 
lacyjna i sankcjonowane być mają” ustawy, u- 
chwalone na ostatniej sesji sejmbwej. 

Zanosi Bię na zmiunę ministerstwa, jeśli *dr. 
Giskra nie odstąpi od swej opozycji przeciw na- 
danin Galicji obszerniejszej autonomii. . 

Do Krakowa przyjechał we środę br. Kon 
stanty Beust, szef górniczych władz austrjackich. 

Burmistrz wiedeński otrzymał już wezwanie, 
aby jaknajśpieszniej zarządził ułożenie głównych 
list przysięgłych dlą gpsaw drokowych. 

Na Teresiensztadzie w Peszcie zwyciężył kandy- 
dat lewicy Jokaj; kapdydat deakistowski, minister 
Gorove upadł. Opozycja trynmfuje. Gorove o0so- 
bnym pociągiem wyjechał w okolice Temeszwa- 
ru, aby tam zostać, wybranym ną depntowanego. 
Pogiada on tam dobra. Gdy. po wyborach jechał 
przypadkiem hr. Andrasay przez, ulięę, . wołano 
demonstracyjnie: „Niech żyję Jokaj*. Do środy 
wieczora doszła do Pesziu wiadomość o 3381 wy- 


z l id A o KK 


R. 4 -ą- a = 
borach — z tych wypadło 186 na Tzoča doaki- 
stów, a 145 na rzecz lewiog. © - = 

W Peszcie umarł w więzieniu zn:ny agita- 
tor opozycyjny Bószermenyi. Dziś jego. pogrzeb. 
Spodziewają się detnonstracyj stronnictwa opo 
zycyjnego. 

Angielska Izba deputowanych przyjęła libe- 
ralny irlandzki %ll kościelny Gladstona w dro- 
giem czytaniu większością 368 głosów przęciw- 
ko 250. 

"Tarcja rozpuszcza powołane niedawno pod 
broń wojska rezerwowe. Natomiast przygotowują 
centralne organa wojskowe orgamiżację gwardyj 
narodowych. Najpierwej ma być rozpoczefa or- 
ganizacja w wilajecie naddunajskim. Wszystkie 
narodowości mają być reprezentowane w szere- 
gach tej gwardji. 

Do Presy telegrafają ze Stambułu: „Amba- 
gador moskiewski, jeneral Ienatiew, wyjechał na 
trzy miesiące do Petersbnrga za nrlopem. Wąt 
pią, aby pozostał nadal na swoim urzędzie. Tym 
czagowo będzie tu Moskwę reprezentował attaché,“ 

W śródę miała komisja konstytucyjna kor- 
tezów hiszpańskich wnieść w pełnej Izbie projekt 
konstytncji, opierający: się na następujących pod- 
stawach: Monarchia z dwoma T[abami ; senatorów 
mają wybierać izby prowincjonalne, depatówani 
mają być wybierani przez powszechne głosowa 
nie; wolność druku i swoboda stowarzyszania się 
są zagwarantowane. 
me iE E BC wad" 


Telegramy „Gazety Narodowej." 

Paryź dnia 26. marca. Le Public 
donosi, Że aresztowano trzy indywidua za mo- 
wy podburzające na publicznych zgromadze- 
niach. Opinion powiada , że. aresztowania uza- 
sadnia rząd. zarzutem spisku. przeciw bezpieczeń- 
stwu państwa. 

Le Public zbija wiadomość, jakoby z po- 
wodu soboru ekumenicznego francuzki korpus 


giem gja RY mą 
Kursa »* dnia 25, maróa "1809, godziia 4. 
min. 15. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 64.20. Akcje kre 
dytowe803.60. Akcje banku anglo-enstr. — —, Akcje 
zakładu pożyczkowego —.—. Akoje kolei Karoła diw- 
djką 218.75. Kolej południowa. 282.80. Franko-Aijafc. 
159,—. Bank jeneralny 92.—. Bank handlowy 
Losy z” 1860 T." 104.20. Napoleondor 10.06. BauDank 
82:50. Usposobiehie mdłe". ows  * a 


Pociągi kolei żejaznej Karola Ludwika: 
(dchodzą ze Lęowa. . «0 god. 5aninyt 10 TARD 
5 


a 


—a— 


. ++ .0 a mia 20,wiecrór, 
1 z Krakowa. .v +10 „ 20 raho, 

S s o 9 M , 4 wiebiór. 

Przychodzą do Lwowa „o = B  „ 40 wieczór, 
>. s +0 « BŚ w. 02 rano: 

s do Krakowa „o + 2 „ 54 Wopołit. 
4E r „0 „ 6, 15 ino. 


„W ciagu tęzęch miesjęty wyjdą w księgarni; 
upańskiego w Poznaniu 
Z raku 1808 1491) 4—6 


Rachunki ,,,.. Bolesta wite. 


Przedpłacicielom na nie cena ich ustanawia 
się do wyjścia talarów 3; po wyjściu koszto- 
wać bedą talarów 4. 

Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę. 


w ysokiej szłachcie 
1 P. T. publiczności wiedeńskiej i z prowincji 
ma zaszczyt najwyżej wył. Konces, 


Zakład akcyjny w Wiedniu, 


1612 Qperngasse, 2. 2-12 
naprzeciw starego i nowego teatru Opery 
niniejszem najuprzejmiej donieść. iż tamże 


sa- STAROŻYTNOŚCI, = J 


jako to: stare obrazy, stara por- 
celana, szkła. tabakierki, broń, 
figary z drzewa i słoniowej. kośck, 
ziote i srebrne naczynia, krygzta- 
ły. stare Koronki. jąk również klej- 

noty. brylanty. perty it. d. 
B&F- po najwyższych cenach 7988 
przyjmują się do sprzedaży i hezzwłocznie pla- 

cu golowhij 

Zu posyfki z prowincji pieniądze Wy- 
syłaja się natychmiast: przedmiot niemogący 
być uabylym zwraca się w ciągu (rzecli dni. 


SH Zaręcza się wszelką dyskrecję. 


Realność 


zwracamy -age Szano»nejp t. publiczno- 
. polożona 3d „Ponikwa wielka" 1144 


ści. w ogóle, aw szeatgólności, posiadaczy 

hotelów, kąwiariń i. (raktyjerni ina 
| ynne w oalym swiecie 

lafe. k. wyłącznie '"przywilejo vade 


Lodownie przenośne | 


i metalowe-pipy do musowania | 


wyrobu Antoniego Wiesstera. fabrykanta w 
Wiedniu, Wieden <Hauptstrasse Nr. 60. U- 
trzymują się tau ciagle na składzie lodow- 
wnie, które na ostatniej wystawie po wszech- 
nej w Paryżu zasgczycońe zostałą nagrodą. 

Wszelkie lodównie, tudzież pipy do mu- 
sowania reperują sie I przyjmują także w 
zamian, aP 1469 4—12 


Ek zbliżającej Bię gorytszej pałze roku- 


; mili od Hrodówy szg się 4 $$ mar 

i gów gleby orn a morgów nads, A) z do- 

mem mieszkalnyją. i wszystkiemi do go 

spodarstwa potrzebnemi budynkami, jest 
zaraz z wółnej ręki Ho sprzedania. 

> Blińszu Władomóść n Wgo. Zsgajew- 

Al atiati ha wę u gr. 

at. probosyczaj Birki w Binłym kamieniu 

lub. we pocie o nę 1. 71844, 2—3 


va "a vE ë 

dUSZNOŚĆ, cryg h jatary zadawnione 

l i wszelkie cłerpłóa" Kauałów oddechowych 
ustępują wigpdnej ©wili po nżycjń 

Rarek aiast iiny ch dr. Kgvasvseur, 

aptekarza, 19, RIEGO A Momaie w Paryżu. 

Dostać możók we Lwowie w aptece 

p. Piotra Mikolasza, w Krekowie w 

aptece p. Brunona Miczyńakiego, 1028 22—9 


SZPRYCOWANIE: 


>P, GRIMAULT e rÙ" Apreraszy w PAńrŻU 


LSZPrYCowpaie tę, rzygotóńnje się nli- 
ści.drzewa rognącęga w «Peru, „zwanego 
Matrko. Stanowi “onn aeae , zpiasawodny 
przebów”' rsdiączkok* 10% Fragiom najnpor- 
czywszym i: zamiedbanym." Użycie jdgó nie 
| pozostawia po-sobie umężenia kanału, ani 

nabrzmienia kiszek, — ż gałki zań. mapel- 
bione są emseqcją z Matiko 
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we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 361 
(przedtem K. Neumanna) 


poleca się Szanownym obywatelom jako najlepsze żródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zdrowego nasienia. 
Zamówienia uskuteczniają się jak najlepiej i naj- 
prędzej. 
Katalogi udzielają się bezpłatnie. 


(U 


SYROP CHINY i ŻELAZA 
pp. Grimault ść C., 
aptekarzy w Pary żu. 

W kształcie płynu przeźroezystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie | | 
;poebinć, która jest środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelaza, które jest krwi | | 
żywiołem i zasadą. NajzhikomićŃ lekirze | | 
paryzecy przyjęli go dla leczenia bladaczki i 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek, 
Pod jego wpływem ustają najniezno- 
śmiejsze boleści, ROqhodzące Z  niedokrwi i 
upławw, ułstwis on wydzielanie nę regularno 
ści myesięcenej, działa bardzo pomyślnie na 
dzieci, skrofulicma i limfatycznego /urganizmu- 
Wanieca apetyt, ułatwia, trawienie, jest najs 
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Po cenach fabrycznych, 
LIKWORY KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 


Konkurs. 


Celem prowizorycznego vbsadceDis o- 


Pe a 


jęcia mu woni 'Bieprzyjennaeją jak równieź 
zapobieżenia odbtętom 1 mdłozetom, ;których 
doświadczają osoby zażywające zwynzaj- 
ne-pigułki t balsśiha Kopajwy.  Dritego 

= to lekarne we nłózystkich treściach Świśta 
Pep tadają je dniś! nad. wsnelkid inneśod- 
Ae 0 aż cPeratr nżyte (razem, dzis- 

Udał 


kich słabościach. 1021 10—16 ge: 


ostać można we Lwowie w ap- 
rekach op. Zygmunta Mukera. Berli- 
nera i Piotra Mikolascha; w Krąkowie w 
aptece +p. Brunona Miczyńskicgo i w aptece 
P. ko; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedniu w składzis matarjałów śpie- 
cznych pý. Raabe i, Röder, irw aptece p. 


lato w ba USCZOBR Z | dzielniejszym środkiem na niedostatek krw, | próżuionej posady adjnnkta czyli i i 
"api re ii: HoA a a 3 u adi wycieńczony:h z powodu pracy fr igla, Hea Dalo Lo giad oji iio os r m 
Si lub przychodzących do rdrowia po długich ś ciąż. | dense płacą roczną 500 złr. w. a., rozpi: FA RB RY K A 


stje sie niniejszam konkurs dv 1. maja 1869. — 
Po roku próby nastąpić może stabilizacja 
bez emerytury. —O0d kompetenta wymaga siç: 

1. Wieku Życia najwięcej 45 lat. 

2, Znajomości dokładnych języka polskie- 
go i ruskiego, ustaw administrącyjnych, $3- 
twości w koncepcie, i wprawy w manipulacji. 

3. Zaświadczeń niensgannej przeszło- 


chemicznych artykułów sportu G. Kriegera 


i Ww Grracu 
poleca Szanownym P, T.. posiadaczom Koni i gespodarzom swe wyroby ehkemicz - 


łają Mar ergicznie, każdy zaś użyty 
nych artykałów sportu. 


asotmo, tWołniej, ledź' miemniej aku- 


teraniv« Rżąłste" + 1028 10—16 | Sotera W Rzeszowie, w Pradze u P. Fr. | ści, i wykazania się z dotye yte hę, Artykuły te zostały wysześ2góln oae w:elokrotaami zleceniami i poświadczeniami 
Znajdają "ię w L zła Vietedky. zatrudnienia, 1622 2— ze strony J. Q,-księcia Hohan, fgp. ks. Wontenuovo. głównodowodząceg» w Cze - 
Piornal — SAMA AJD I - chach, hrabiego Wrangla szambalana J. ki Mości króla szwedzkiego 1 naszelnita 
pP: i Rasch A, Berlinera i Zy- Fabryka machin i narzędzi rolniczych Sportu szwedzkiego, o. k. poraszniką 'Feodora' "Webera adju'ansa jenerała *broni DRTODU 
gmunta Nukera; w Krąkówid w aptece Gahlenza, hrabiego Bell Szłaraya, iiża strony iazych meżów dachowych, jako to s6 strony 
p. Brunona Micsyñskiegb ; w Brodach w apt M. PETERSEIMA p. Karola Roth, Pippelta, wiaścici :li uidal w Wiatniu, Puświad'zenia to, zAMIErZĄ- 
; w Wiednia p M y ` my cd czasu do czasu podawać do pubticznaj wiadomości. M 
| ów tie PEL Rdza a BACH ma- w Krakowie, przy ulicy orayi nr. 16. przedmieście Kieparz Sporting. Liquid I. środek uieomyłay | dę 1ztr.; Pissbolls jedno dani 83 cent. 
MESEN SPSE Pe 1 Röde , w | poleca P.T. pp. właścicielom i dzierzawcom dóbr ziemskich do wysiewów wiosennych | dla chowu koni, osobliwie na wzmocnienie Glicerynowe smarowidie GA Siodła 
Rzeszowie w Apt. p. Ssaittera; w Pradze w i jesiennych w razie sztywności nóg, spnraliżowania, czyni rzemień na siodłach i nzdach mięk- 
składach materjełów apt. p. Fr. VdeteSky, u x a osłabien a sciegów, reumatyzmu, osłabienia | piwi giętkim, słoik 1 złr. 
' a Siewnik uniwersalny szerokorzutny Moens R. i kolan= flaszka 1 złr. r „Angielskie wmarowidlo ua sŁOrY. 
; . Z „s A „ |.od którego uprząż rzem,enn%, BaDlera piç- 
LL apiocCa Jaknajdoktaduiejsze narzędcie gospodarce lotąd istniejące — w głównych składach i e aa T. człodicj w. < knego, ciemnoniebiassiego " Slsniąceg» po- 
Pa. Groult Jeune wstaję) prprawions prastycanie — na „roli regulurnie i jedaostajnie ubrawionej pod | qaszka 1 złr. 25 cnt. „Ee pzy X 
s Í e zboża, jarzyny koniczyny, siownik mój zżnoszezędza 15 do z0 procent ziarna w Homeopatyczna kieszonkowa apte- Vlej na skóry, dlR"* zymania giętko* 


ści i konserwowania skóry, rzemieni io 
bu wia — 1 funt 75 cate 
Czernidto na skóry. fArbuje na mo- 
Englische Physik, łut”po 2% cnt. | cno czarno, niepuszczająć barwy — 4 funty 
w słoikach lutowych ; tynktara na gru- | 90 cnt, 
Zlecenia uszutacznią za przekszem posztowym Centralny Skład rozsyłkowy 
Józ. Rosenzweig, 
współinteresznt w Wiedniu Kornergasse nr. 2. 
Również robyć można: We Iwowie u pp A. MaśkoWski2go, JF, W. Króliko- 
wskiego i J. F, Kleina Wdowy, w Tarnowie u p, Henryka Koyi, © Nowym Sgcsu u pp. S. 


U 


Lichtmaona i W. F, A. Wielegórskiego, w Rzeszowie u p. I3- S*hitera i Spółki, w Białej 


patare pakina rolnikowi jnż w drugim roku zwraca — bodo obsługi potrzeba parobka i 
200 — obsiewą dziennłe 25 do 30 morzów pola — waży 350 (nntów i kosztuje w fa- 
bryce tylko 125 złr, w. a. 6—6 


Przytem zwracam uwage ny użyteczną i uproszczoną 


maszynę do drylowąnia według systemu Garetta 


, i dostarczam takową: 
yciorzędną po cenie 200 mir. i 13torzędną po cenie 310 złr. 
pito paon n 20 W | tótow masą 11, 850 ; 
npraszam o wcześne zamówienia, Ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym ter- 


w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 


Tapioka czysta i naturalna nie jest by- 
najmniej lakarstwem, ale pokarmem, po- 
siada ona własności hygieniczne uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka- 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
| porga ierin, któraby byłą łatwiejszą do 

podrabiania i podrabianą z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jego produkt pprze- 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Gronit 


czka weterynarska ułożona przez dr. 
Kriegera w aptece V, (łrablowitza w Graca, 
po 6 złr. sztuka. 


|, 
R Jeune“ i že on daje rękojmie za jej winie uskuteczni zelki i i i 
A Ef l cznić ---wszelkio maszyny t narzedzia gospodarcze wyrabia fabryka po ce- | u-p. Józefa Koansa. 
. k s i prawdziwość. - 1014 91—24 | nach nmiarkowanych i przystępniejszych od zagranicznych — wyrohy zaś w wykonaniu % Do każdego artykułu dołączają się przepisy używania. ‘Opakowanie ilejsamego 
b Pi kład we Lwowie jedynie w aptece | i trwałości znaue są tym pp. właścicielom i dzierzawcom dóbr ziemskich, którzy raczy- kosztują, , 
__ p. Piotra Mikeląsza. l 4 | H mą fabrykę zaszczycić zamówieniami, Dalsze składy będą urządzone. 1274 10—50 
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